Rok IV (VII) 


Potworne zbrodni 


najeźdźców amerykańskich 
Odezwa min. Pak Hen Ena do ONZ i narodów 


è "=, 4 1 aż =, 
skie wojska lądowe i lotnictwo. W| wojną wynosiła 500 tysięcy osób, o- | czo, aby ONZ podjęła skuteczne kro Dnia 4 bm. została otwarta w Warszawie wystawa sprawozdanie z 
wego” Kongresu '' Obrońców . Pokoju. Na 


PEKIN (PAP). — Radio Phenian 
nadało tekst apelu ministra Spraw 
Zagranicznych Koreańskiej Republi 


ki Ludowo - Demokratycznej Pak 
Hen Ena do Organizacji Narodów 


Zjednoczonych: i narodów całego 
świata. Apel stwierdza m. in.: 

Rząd Koreańskiej Republiki Ludo 
wo - Demokratycznej niejednokrot- 
nie informował Organizację Naro- 
dów Zjednoczonych oraz opinię świa. 
tową o krwawych zbrodniach, popeł 
nianych w Korei przez imperiali- 
stów amerykańskich, o 'bestialskim 
mordowaniu ludności cywilnej, ko- 
biet, dzieci i starców, o barbarzyń- 
skim bombardowaniu miast i wsi, 
nie mających żadnego znaczenia woj 
skówego. 

Z polecenia rządu Koreańskiej nej | 
publiki Ludowo - Demokratycznej 
oraz w imieniu całego narodu ko- 
reańskiego — stwierdza min. Pak 
Hen En — protestuję obecnie prze- 
ciwko nowym bestialstwom nzbro- 
jonych barbarzyńców — imperiali- 
„stów amerykańskich popełnio- 
nym w stosunku do narodu koreań- 
skiego. Dnia 3 stycznia br. 82 sa- 
moloty „B-29* dokonały nalotu na 
Phenian, Zbrodniarze, odziani w mun 
dury armii amerykańskiej i osłania= 
jący się flagą Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, dokonali według z gó 
ry opracowanego planu — nowej zbro 
dni, mordując ludność cywilną Phe- 
nianu. Szubrawcy zrzucili na miasto 
kilkaset ton bomb burzących i zapa- 
lających, wskutek czego we wszyst= 
kich dzielnicach miasta wybuchły 
po ożary. Aby utrudnić gaszenie po- 
żarów, barbarzyńcy amerykańscy 
„arzucihi ha wszystkie dzielnice hal 
sta bomby z opóźnionym zapłonem, 
które wybuchały przez cały dzień, 
Miasto od dwóch dni stoi w płomie- 
niach. W ciągu jednego tylko dnia 
spłonęło 1.812 domów. mieszkalnych. 

Amerykanie dobrze wiedzą — 
stwierdza min. Pak Hen En — że 
w Phenianie nie ma żadnych obiek- 
tów wojskowych. Jeśli Amerykanie 


— 


uważają gza obiekty wojskowe fa- 
bryki, mosty, elektrownie, instytu- 


cje społeczne, szpitale, szkoły i inne 
wielkie gmachy, to zostały one już 
dawno zniszczone przez amerykań- 


Antyalbańskie prowokacje 
Tito i faszystów greckich 


TIRANA (PAP). — Jak donosi 
Albańska Agencja Telegraficzna, mi 
nister Spraw Zagranicznych Albań- 
skiej Republiki Ludowej — Prifti, 
przesłał do sekretarza generalne- 
go ONZ protest przeciwko stałym 
prowokacjom, dokonywanym przez 
faszystów greckich na granicy Al- 
banii. 

Agencja donosi jednocześnie, że 
w ciągu grudnia samoloty jugosło- 
wiańskie 7 razy naruszyły obszar 
powietrzny Albanii, a w jednym wy 
padku patrole jugosłowiańskie ostrze 
liwały terytorium albańskie. 


„Paryż dla 


Masowe protesty we Francji 


przeciw przyjazdowi gauleitera Wall-Streetu 


PARYŻ (PAP), — W niedzielę ra= 
no przybył samolotem do Paryża 
„Mac Arthur Europy Zachodniej” 
gen. Dwight Eisenhower. w towa- 
rzystwie swego szefa sztabu oraz 8 
wyższych oficerów sztabowych. 

Władze francuskie, obawiając się 
wrogich manifestacji ludności Pary- 
ża, zmobilizowały olbrzymie siły po- 
licji dia „ochrony“ -niepożądanego 
gościa z Ameryki, W ciągu nocy lot- 
nisko Orly, na którym miał wylądo- 
wać samolot wiozący Eisenhowera, 
obsadzono tysiącami policjantów w 
mundurach i ubraniach cywilnych. 
- Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
odmówiło kart wstępu na lotnisko 
„przedstawicielom prasy demokraty= 
„cznej. Wzdłuż całej trasy. którą Ei- 
senhower udawał się z lotniska do 
swego hotelu, ustawione były dzie- 
siątki pancernych aut policyjnych. 
W pobliżu hotelu „Astoria“, w któ- 
rym Eisenhower rozbił swój sztab i 
w którym w czasie wojny mieścił 
się sztab hitlerowski, krążyły uzbro 
jone oddziały amerykańskiej żandar 
merii wojskowej. 


ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK 8 STYCZNIA 1951 ROKU. 
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w Korei 
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Śwlata 


becnie sięga zaledwie 50 tysięcy. ki wcelu położenia kresu zbrodniom 

Cały naród koreański z gniewem i| imperialistów amerykańskich. Orga 
oburzeniem protestuje przeciwko po|nizacja Narodów Zjednoczonych 
stępowaniu interwentów amerykań- ; dawno już winna była wycofać woj 
skich, którzy dokonują potwornych | ska amerykańskie z Korei i poło- 
zbrodni, bestialsko mordując nie- | żyć kres obcej interwencji zbrojnej 
winną ludność cywilną, przeciwko narodowi koreańskiemu, 

Rząd Koreańskiej Republiki Ludo | Jeśli Organizacja Narodów Zjedno- 
wo - Demokratycznej, zawiadamia- | czonych nie uczyni tego. osiągną to 
jąc Organizację Narodów  Zjedno- | dysponujące potężną siłą miłujące 
czonych o bestialskim  zbambardo- | pokój narody, albowiem cała poste- 
sympatią na- 


Phenianie nie ma oddziałów koreań 
skiej armii ludowej ani instytucji 
wojskowych. W ocalałych od zni- 
szczenia małych domkach mieszkała 
ludność cywilna, kobiety, dzieci i 
starcy. Barbarzyńcy amerykańscy 
wymordowali już wielu niewinnych 
mieszkańców Korei, Było to jednak 
dla nich jeszcze za mało. Dokonali 
oni znowu potwornej zbrodni. W mie 
ście jest wiele zabitych i rannych, 


wielu mieszkańców żywcem spłonę+ | waniu Phenianu przez lotnietwo | powa ludzkość darzy 
ło. Ludność Phenianu, która przed | amerykańskie. domaga się stanow- | ród koreański i popiera jego walkę, 
Los 


„Wyżej wznieśmy sztandar pokoju 
a M py r wę a a ao 
zewrzyjmy szeregi w wolce © szczęście ludzkości" 


Płomienny apel Koreanek 
do kobiet całego Świata 


PEKIN (PAP). — Prasa Korei Północnej opublikowała apel De- szej ziemi. Któż noże przepowie- 
mokratycznego Związku Kobiet Koreańskich do kobiet całego świa- dzieć, że na Wasżej ziemi, w Wa- 
ta, W apelu tym czytamy m. in.: : szej ojczyźnie nie. będzie takich sa- 
mych nieszczęść, jakie my”obęcnie 
przeżywamy, skoro barbarzyńcy 
| XX stulecia — amerykańscy. podże- 


Zwracamy się z płomiennym sło- | ich zarszników w różnych krajach, 
wem do Was, któreście zawsze głębo | którzy z bezprzykładną obłudą na- 
ko współczuwały nam w naszym nie zywają zaborczą wojnę przeciwka | gacze wojenni — grożą całemu świa 
szczęściu i naszej niedoli i życzyły | narodowi koreańskiemu „walką o|tu pożarem, Któż może przepowie- 
zwycięstwa w naszej sprawiedliwej | pokój i wolność”. Za frazesami tymi | dzieć, że płomień wojny nie dotknie 
walce, Piszemy ten list do Was na | ukrywa się zwierzece oblicze impe- | Waszej rodziny, Waszych ojców i 
Aroi naszych domów. Nasze spo- | rializmu amerykańskiego, + stój” kwi i-sióstr. skoro imperia- 

ojne życie przerwały wybuchy ROS A= Ra x x ia | lizm amerykański, zarążony bakcy- 
bomb. amerykańskich. Interwencja |, Kooy „świta, Bęza zma icia lem wojny; prowadzi obłedną agre- 
amerykańska przyniosła naszemu na | 7") Które nienawioicie . wsze el) sięw $: panow ani nad całym 
„rodowi. potworne __nieszczościa, Na kB. A olaość. amaia teak iaten yi 

A h „rl 1 , 
rany m a. Naa 49 | merala, Wyrażamy." Wam gorata |, WZYW ANY, WAS, KOBIETY CA- 
my w miastach i wsiach, w których | wdzięczność za Waszą przyjaźń i pó | LEGO 7 SELATA; ABYŚCIE JESZ- 
pedziłyśmy szczęśliwe i wolne życie |» arcie naszego narodu, walczącego |CZE ży Z cc A AZLAN 
leżą w ruinach. Wzdłuż dróg leżą przeciwko agresji amerykańskiej o | DAG WALKI O ROBOT, TROR 
niezliczone trupy naszych braci i pokój i bezpieczeństwo narodów ca- BARDZIEJ ZWARES ANE SZERE- 
sióstr. Większość teatrów, klubów i| 59 ŚWiata, Dziękujemy Wam za GA WARCE O SZCZE CEZ 
innych instytucji kulturalnych w | 72574 sympatię i współczucie. Je- KOSCI, O. SWIETLANA FRZYSZ: 
miastach padła pastwą płomieni rr przekonane, że w. przyszło- | ŁOŚĆ NASENTER DZO ERA: 
tomib. sal będziecie udzielały jeszcze wię: PSA Po TÓRZY p bia 
s i szego poparcia naszemu narodowi | L 1 

sia potega odc cc» Oshei- w jego walce o wolność i sprawiedli- ZACZĘLI. JUŻ ROZDMUCHIWAĆ 
wały, i na. które zrzucały bomby, nie wość, o pokój, przeciwko  poilżega- POŻAR NOWE WOJNY ŚWIATO- 
były ani okopami, ani pozycjami ar- woj do OWOJCYDANA Amery kań+ ży 
tyleryjskimi, Były to otwarte miasta | SCY Podżegacze wojenni gorączko- 
i wsie, w których mieszkali robotni | WO, przygotowują się do nowej woj- 

ny*światowej. pragnąc zalać krwią 


| LPR Mo Palin 


apel podpi- 
iun, Li Kim 


zku Kobiet Koreańskic 
sały: Pak Den Ai, O En. 


W imieniu Demokratycznego zwią | 


II Świato= 
zdjęciu — fragment: wystawy. 


(Foto-AR)- 


Roa, i i Suwon wyzwolone 


Szybki marsz armii ludowej na południe Korei 


PEKIN (PAP). — Dowództwo na- 
czelne koreańskiej armii ludowej w 
komunikacie, ogłoszonym 7 stycznia, 
aoniosło, że oddziały armii ludowej, 
przełamując -opór nieprzyjaciela, w 
dalszym ciągu posuwają się naprzód 
na wszystkich frontach, 

W ciągu 3 i 4 stycznia wojska ar- 
mii ludowej, działające w rejonie 
Seulu, zadały dotkliwe straty od- 
działom 25 dywizji amerykańskiej i 
27 brygadzie angielskiej. W walkach 
tych, według niekompletnych da- 
nych, zginęło lub. odniosło rany prze 
szło 500 żołnierzy i oficerów amery 
kańskich i angielskich, Przeszło 100 
wzięto do niewoli. , 

Oddziały armii ludowej zdobyły 
przeszło 10 czołgów, ponad 70 aut 
ciężarowych, 3 działa 155 - milime- 
trowe, 33-ciężkie karabiny maszyno- 
we, z górą 300 karabinów oraz wiele 
innego sprzętu wojennego i amuni- 
cji. 

LONDYN (PAP). — Agencje zacho 
dnie donoszą, że oddziały koreań- 
skiej armii ludowej wyzwoliły mia- 
sto Wondżu, ważny węzeł kolejowy, 


położony w odległości 45 mil na po- 
łudnie od 38 równoleżnika, Walki to 
czą się już w odległości 19 mil na po 
łudniowy wschód od Wondźu., 

Na froncie zachodnim oddziały ko 
reańskiej armii ludowej zajęły mia 
sto Suwon, położone w odległości 15 
mil na południe od Seulu. 


ORĘDZIE 
itemokratów chińskich 
do narodu koreańskiego 


PEKIN (PAP) — Chińskie partie 
demokratyczne, w tej liczbie Kóomu- 
nisty czną, Partia Chin, wystosowa- 
ły 5 stycznia orędzie do Zjednoczo- 
nego Demokratycznego Frontu Pa- 
triotycznego, partii politycznych i 
organizacji społecznych Korei, w 
którym pozdrawiają naród koreań- 
ski i jego wodza generała Kim Ir 
Sena w związku z wyzwoleniem Se- 
ulu. 


Na str. 2 zamieszczamy artykuł 


sekretarza KC PZPR 


tow. Roman ZAiibrowskiego — * Cgi 


p.t. „Na nowym 


spółdzielczości 


etapie walki o rozwój 
produkcyjnej 


na wsi polskiej" > 


Bankructwo polityki zagranicznej Trumana 


MOSKWA (PAP). — Niedzielna 
„Piawda“ w przeglądzie międzynaro 
dowym omawia ostry kryzys, jaki 


cy, chłopi i urzędnicy. Najeżđż Wizyb era] A > : 
ACPI i 1h ARE: czar 1 cały świat, jak to uczynili już na na | Sun i Czo Pok Ne. przeżywa polityka zagraniczna USA 
marionetki, dokonując napaści na 

Koreę Północną, niszczyli przede 


wszystkim spokojne miasta i wsie, 
a nie obiekty wojskowe, 

laczego opowiadamy Wam, Dro- 
dzy Przyjaciele, o naszych niesz- 
częściach | naszym bólu? Imperiali- 
ści amerykańscy zmobilizowali nie 
tylko swoich żołnierzy, lecz również 
żołnierzy krajów, zależnych od 
USA. Chcemy, aby matki i żony żoł 
nierzy amerykańskich, angielskich, 
australijskich, nowozelandzkich, tu- 
reckich, syjamskich i innych wiedzia | dziennym znajduje się nadal skarga 
ły po co posyła się ich mężów i sy- | amerykańska przeciwko Chińskiej 
nów do Korei. Niechaj nie dają one | wise: ce Ludowej. 
uspokajać się kłamliwymi born pay Na posiędzeniu z polecenia „ko- 
mi imperialistów amerykańskich i| misji trzech! złożył oświadczenie | 


Pearson (Kanada), po czym zabrali 
głos: przedstawiciel Peru i delegat 
Izraela. : 

Przedstawiciel Polski — dr Suchy 

wskazał, że wszystkie wysuwane na 
Zgromadzeniu propozycje, mówiące 
o „zaprzestaniu ognia* w Korei, w 
istocie rzeczy zmierzają do tego, a- 
by dać możność amerykańskim si- 
«łom zbrojnym przyjść do siebie po 
ciosach koreańskiej armii ludowej i 
ochotników chińskich, a następnie 
ponowić agresję amerykańską prze- 
ciwko Kórei i Chinom, Dr Suchy 
podkreślił, że nawet ofi cjalni przed- 
stawiciele Stanów Zjednoczonych 
potwi erdzają, iż taki jest cel owych 
propozycji i rezolucji. 

W zakończeniu dr Suchy stwier- 
dził, że jedynie słusznymi, zmierza- 
jącymi do pokojowego uregulowania 

problemu koreańskiego są kroki, któ 


NOWY JORK (PAP) — W. dniu 
5 b. m. odbyło się posiedzenie Ko- 
misji Politycznej Na porządku 


paryżan, Eisenhower do Ameryki" 


triotycznego strajku ludności pracu- 
jącej okręgu paryskiego przeciwko 
obecności Eisenhowera w stolicy. 
Francji. 

Sekcja CGT XIII dzielnicy Pary- 
ża uchwaliła rezolucję. w której 
czytamy m. in.: „Precz z okapacją! 
Amerykański gen. Eisenhower zain- 
stalował się w sercn Paryża w hote- 
lu „Astoria“, gdzie wczoraj rezydo- 
wal okupanci hitlerowscy. Cala pra 


niem z lotniska do miasta, policja, 
w obawie przed wrogimi manifesta- 
cjami ludności, zmieniła poprzednio 
przewidzianą trasę przejazdu Fisen- 
howera. Odwołano również bankie- 
ty, defilady wojskowe i 
przyjęcia, przewidziane z 
przybycia Eisenhowera. 

W tym samym czasie, gdy Eisenho 
wera witali na lotnisku przedstawi- 


re zaproponował Centralny Rząd Lu 
dowy Chin i które znalazły swój wy 
raz w projekcie rezolucji radzieckiej. 

Przedstawiciel Salvadoru, po po- 
wtórzeniu oszczerczych napaści de- 
legacji amerykańskiej przeciwko na- 
rodowi 
zaproponówał 


oficjalne 
okazji 


koreańskiemu i chińskiemu, 


W ostatniej chwili, przed wyrusze 
zrewidowanie jako 


ciele rządu francuskiego, ludność sto | sa zapowiada, że Eisenhower będzie „przestarzały »ch* przyjętych daw- 
licy Francji dawała wyraz swej wro | posiadał wę Francji takie same upra | niej rezol ucji w sprawie koreań- 


skiej i przyjęcie rezolucji potępiają- 
cej „agresje“ Chin, 

Z kolei wystąpił delegat czechosło 
wacki, który poddał krytyce spra- 
wozdanie „komisji trzech“, podkre- 
ślając, że autorzy tego sprawozda- 
nia troszczą się o to jedynie, jak u- 
ratować agresywne siły Stanów Zje- 
dnoczsynych, wycofujące się pod cio 
sami koreańskiej armii ludowej i 
jak dać możność tym siłom rozpo- 
częcia ponownej ofensywy. 

Po przemówieniu przedstawiciela 


Fa bec generała amerykańskie- 
go. 

Na licznych placach w Paryżu od- 
F się w niedzielę rano spontani- 


| skie to obelgą dla robotników pary- 
czne manifestacje i wiece. = 


skich, którzy wypedzili okupanta. 
Wspomnienie o naszych towarzy- 
sząch, rozstrzelanych przez hitlerow 
ców, przypomina nam, ile kosztuje 
dyktatura obcego sztabu: dodatko- 
wa administracja, system szpiclow- 
ski, nędza, represje i masakry. 

Eisenhower w Paryżu — oznacza 
wojnę! Brońmy się! Paryż dla paty* 
żan, Eisenhower do Ameryki! Precz 
z wojną! Niech żyje niezawisłość 
Francji. niech żvie nokój!* 


cy wysyłali do ambasady amerykań 
skiej delegacje z protestem przeciw- 
ko przybyciu generała, który zamie 
rza odbudować armię niemiecką, Na 
murach miasta. pojawiły się liczne 
napisy, wzywające Eisenhowera do 
powrotu do Ameryki, 

W poniedziałek odbędzie się w do 
mu metałlowców zebranie, na któ- 


wnienia jak Mac Arthur w 
rym omówiony ma być program pa | 


wiciel Stanów Zjednoczonych — 


Czechósłówacji zabrał głos przedsta | 


Delegacja radziecka wzywa ONZ 


do wstąpienia na drogę pokoju i współpracy 
Przemówienie tow. Malika w Komisji Politycznej 


Austin, który wezwał członków Ko- 
misji Politycznej, by uznali Chiny 
za „agresora“. Powtarzając swe po- 
przednie oświadczenie, że Stany Zje 
dnoczone gotowe są rzekomo prowa 
dzić rokowania z Chinami „w ode 
powiednim czasie i w odpowiedniej 
formie“, Austin dał jasno do zrozu- 
mienia, że USA będą, jak dawniej, 


kontynuowały: agresję przeciwko 
Kórei i Chinom. 
Przedstawiciel Związku  Radziec- 


kiego — Malik w krótkim przemó- 
wieniu nawiązał do oświadczenia de 
legata amerykańskiego. Pozostawia- 
jąc sóbie prawo wygłoszenia później 
bardziej szczegółowego przemówie- 
nia, Malik wskazał, że: już obecnie 
wynika jasno z wystąpienia Austina, 
że rząd Stanów Zjednoczonych wy- 
stępuje jak dawniej przeciwko po- 
kojowi i pokojowemu uregulowaniu 
sprawy koreańskiej, przeciwko wy- 
cofaniu amerykańskich sił agresyw 
nych z Korei, przeciwko położeniu 


kresu agresji Stanów  Zjednoczo- 
nych. 
W zakończeniu Malik wezwał 


ONZ, by zeszła z tej drogi i powzię- 
ła uchwałę natychmiastowego wyco 
fania wszystkich wojsk zagranicz- 


nych z Korei, położyła kres agresji, 


Stanów Zjednoczonych przeciwko 
Korei i Chinom i utorowała drogę 
dla pokojowego uregulowania zarów 
no sprawy koreańskiej, jak i innych 
problerzów Dalekiego Wschodu. 


Następne posiedzenie odbędzie się 
8 stycznia. 


"dzi poważny 


| Dziennik „Prawda” o rozdźwiękach w kołach rządzących USA 


w związku z krachem osławionej „dy 
plomacji totalnej“. Dziennik stwier- 
dza, że prasa Amerykańska przepo- 
wiada jednogłośnie, iż obecna sesja 
Kongresu będzie widownią gwałtow 
nej krytyki uprawianej przez Ache- 
sona polityki zagranicznej. Burza, . 
jaką wywołało przemówienie b. pre- 
zydentą USA Hoovera, który ostro 
skrytykował politykę zagraniczną 
Trumana i Achesona — pisze dzien 
nik — dotychczas nie tylko osłabła, 
lecz wręcz przeciwnie, jeszcze bar- 
dziej przybrała na sile. 
Przemówienia Hoovera i Tafta — 
podkreśla dziennik — wzbudziły tak 
głośne echo w Stanach Zjednoczo- 
nych, gdyż uznali oni fiasko awantu 
ry amerykańskiej w Korei i stwier- 
dzili, że obecna polityka rządu, wy- 
wołująca wzrastające niezadowolenie 
w najszerszych warstwach ludności, 
jest katastrofalna. 
Jednakże pozycje rządu Trumana — 
pisze dalej „Prawda* — podważone 
zostały nietylko w samych Stanach 
Zjednoczonych. I ten właśnie fakt bu 
niepokój w rządzących 
kołach USA. Dobrze zazwyczaj poin- 
formowany reakcyjny publicysta ame 
rykański Lip ppman stwierdza, że w 
związku z wydarzeniami ostatnich 6 
miesięcy nasuwa się aktualne pyta- 
nie, czy Stany Zjednoczone nie stają 
się coraz bardziej izolowane, Podkre 
ślając pogorszenie stosunków między 
USA z jednej strony a pozostałymi 
uczestnikami bloku. anglo-amerykań- 
skiego — z drugiej. Lippman pisze: 
„Kraje europejskie i azjatyckie nie 
ufają naszemu kierownictwu... Wszy- 
stka to prowadzi do jednego rezul- 
tatu — do rozpadnięcia się naszej 
koalicji i do izolacji Ameryki Pół- 
nocnej“, 


Walka, która rozgorzała w kołach 
rządzących USA, ostrość tej wałki 
— stwierdzą w konkluzji „Prawda“ 
— potwierdzają całą głębię kryzysu 
amerykańskiej polityki zagranicznej, 
potwierdzają bankructwo  osławio- 
nej „dyplomacji totalnej“. 


Noworoczny Konkurs Sportowy 


_ 
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Na nowym eiapie walki o rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej na wsi polskiej 


W ogólnym bilansie politycznych, 
gospodarczych i kulturalnych prze- 
mian, które dokonały się w Polsce 
w pierwszym roku realizacji Sze- 
ścioletniego Planu budowy funda- 
mentów socjalizmu, na szczególne 
uwzględnienie zasługuje analiza roz 
woju najmłodszego, a zarazem naj- 
bardziej dla wsi polskiej przełomo- 
wego ruchu — ruchu spółdzielczo-= 
ści produkcyjnej. 


Rok 1950 był rokiem okrzepnięcia 
ruchu spółdzielczości produkcyjnej 
w Polsce. Wazrost liczby spółdzielni 
produkcyjnych w 1950 r. z 243 na po 
czątku roku do 2200 na 1 stycznia 
1951 r. znamionuje, że zagadnienie 
spółdzielczości produkcyjnej prze- 
stało być tylko hasłem propagando- 
wym naszej Partii, a staje się prak- 
tyczną sprawą samych mas chłop- 
skich, 

Trzeba sobie uprzytomnić, że je- 
szcze 2 — 3 lata temu kułak i cała 
reakcja polska usiłowali z gospo- 
darki zespołowej czynić straszak i 
byli pewni, że o sprawę tej zespoło- 
wej gospodarki na wsi my się 
potkniemy. Trzeba sobie uprzytom- 
nić, że jeszcze 3 — 4 lata temu 
tkwiąca w Partii gomułkowszczyzna 
lękała się wszelkiego napomknienia 
o zespołowej gospodarce na wsi i 
stawiała w polityce rolnej stawkę 
na kułaka. Jeśli uprzytommimy so- 
bie to wszystko, tym jaśniej widzi- 


my, że dorobek 1950 r. w dziedzinie 
rozwoju spółdzielczości produkcyj- 
nej wskazuje na wielką siłę naszej 


prawdy, na wzrost dojrzałości na- 
szej Partii i na wzrost oddziaływa- 
nia klasy robotniczej na podstawo= 
we masy chłopskie. Siłą naszego ru- 
chu spółdzielczości produkcyjnej 
jest fakt, że wykazał on praktycz- 
nie, naocznie, wobec setek tysięcy 
chłopów już w pierwszym roku go- 
spodarki zespołowej jej wyższość 
nad, indywidualną gospodarką chłop 
ską przez osiągnięcie w większości 
sapółdzielń produkcyjnych plonów 
nieraz o 20 — 50 proc. wyższych, niż 
w gospodarstwach indywidualnych. 
Było to wynikiem lepszej uprawy, 
mechanizacji robót i bardziej nowo- 
czesnych metod techniki rolnej, któ- 
re spółdzielnie produkcyjne z reguły 
stosują w oparciu o pomoc ośrod- 
ków maszynowych. 


Wiele spółdzielń uzyskało w ciągu 
tego roku cenne doświadczenie w 
dziedzinie organizacji pracy, w sto- 
sowaniu dniówki obrachunkowej, w 
rozwoju hodowli spółdzielczej, w bu 
downictwie inwestycyjnym „. Spół- 
dzielczych obór i stajen, osiągając 
dzięki temu przy podziale dochódu 
i poważne kwoty na dniówkę óbra- 
chunkową i duże możliwości rozwo- 
ju społecznych i kulturalnych insty= 
tucji, jak żłobki, przedszkola i świe- 
tlice. 


Siłą naszego ruchu spółdzielczości 
produkcyjnej jest, że powstał on, 
wyrósł i rozwija się w walce z wro- 
giem klasowym, z kułakiem, który 
stawiał i stawia w dalszym ciągu za 
ciekły opór rozwojowi spółdzielczo- 
ści produkcyjnej. Kułak rzuca na 
szalę cały swój wpływ, aby speku- 
lując na przywiązaniu chłopa pracu 
jącego do swej działki, na jego na- 
wykach indywidualnego gospodaro- 
wania, wykorzystując jego konser- 
watyzm i bojaźń nowości, pogłębiać 
wahania, powodować opór, podmi- 
mnowywać i osłabiać sojusz robotni- 
czo - chłopski. Ale właśnie dlatego 
wszędzie tam, gdzie organizacje par 
tyjne w praktyce i naocznie umiały 
demaskować kł 


lować go, ruch wokół spółdzielczości 
produkcyjnej staje się znakomitą 
szkołą walki klasowej dla chłopów, 
w której hartują się oni wobec ku- 
łackich zakusów i manewrów oraz 
dojrzewają do kolektywizacji i So- 
cjalizmu. 


Siłą naszego ruchu spółdzielczości 
produkcyjnej jest niewatpliwie prze 
strzeganie przez większość naszych 
organizacji partyjnych zasady: „le- 
piej mniej, ale lepiej", to znaczy o= 
parcia powstających spółdzielni pro 
dukcyjnych o dobrą organizację pra 
cy wewnątrz spółdzielni, o świado= 
my współudział w jej rozbudowie 
wszystkich jej członków, o ścisłą ra- 
chunkowość, o dobrze zaplanowaną 
i umiejętnie rozdzielona pracę. o 
możliwie najlepsze wykorzystanie 
nowoczesnych metod uprawy, pło- 
dozmianu i mechanizacji. Tam gdzie 
troskę o wewnętrzne umocnienie or- 
ganizacyjne spółdzielni zastępowa- 
no pogonią za zewnętrznymi efekta- 
mi, za ilością, ze sztucznymi zachę= 
tami czy naciskami administracyjny 
mi — wyniki były wątpliwe, a rze- 
kome osiągnięcia — powierzchowne 
i z reguły szkodliwe. 


Siłą — wreszcie ruchu spółdziel- 
czości produkcyjnej — jest fakt, że 
w ciągu 1950 r. wyrosła wielotysięcz 
na kadra chłopska i robotnicza 
PZPR-owców í ZSL-owców, bezpar 
tyjnych i ZMP-owców. mężczyzn i 
kobiet — członków spółdzielń pro- 
dukcyjnych, pracowników POM i 
aktywistów terenowych głęboko 
przekonanych o wyższości spółdziel- 
czości produkcyjnej, Wyrosła kadra 
ludzi, którzy nie chcą i nie widzą 
już dla siebie powrotu do indywi- 
dualnej gospodarki, ludzi, których 
porwał patos wspólnej socjalistycz- 
nej pracy dla dobra własnego i ca- 
łej spółdzielczej gromady. Ogromną 
rolę w ukształtowaniu się politycz- 
nym i ideowym tej kadry odegrały 
odwiedziny naszych chłopów w koł- 
chozach radzieckich i pobyt w na- 
szych spółdzielniach wybitnych 
przedstawicieli kołchoźników ra- 
dzieckich. Wspaniałe osiagnięcia koł 
chozów radzieckich podziwiane przez 
nasze delegacje chłopskie stały się 
dla tej naszej kadry chłopskiej dro- 
gowskazem w jej gospodarczej i or- 
ganizacyjnej działalności, 


W rezultacie działania wszystkich 
tych sił trzeba stwierdzić, że mimo 
zaciekłego oporu kułaka i ciągłych 
jeszcze wahań nie tylko wśród chło 
pów średniorolnych, ale i małorol- 
nych nieustannie rośnie liczba grg= 
mad, .w których. krystalizują się 
mniejsze lub większe grupy chło= 
pów głęboko przekonanych o wyż- 


szości gospodarki uspółdzielczonej, 
Rośnie też w najszerszych masach 
chłopskich przekonanie, że rozpo- 


wszechnienie spółdzielń produkcyj= 
nych, to przyszłość wsi polskiej, że 
idzie to nowe, przed którym stare 
się nie ostanie. 


Jeśli obok tych wszystkich akty- 
wów w naszej walce o rozwój spół- 
dzielczości produkcyjnej uwzględnić 
jeszcze, że rok 1850 rozpoczęliśmy z 
liczbą 30 POM-ów (Państwowych 
Ośrodków Maszynowych), posiada- 
jących tylko 455 traktorów dla pra- 
cy na polach spółdzielczych, a rok 
1951 rozpoczynamy z liczbą 155 
POM=ów uzbrojonych w 4.224 trak- 
tory, to możemy też stwierdzić, że 
rok 1951 stanowić bedzie niewatpli- 
wie nowy etap w naszej walce o 
umocnienie istniejących spółdzielni 
produkcyjnych i rozszerzenie bazy 


jwą agitację ku- | masowej spółdzielczości produkcyj- 


łaka przeciwko spółdzielczości i izo- | nej. 


Doniosła uchwała Biura Politycznego 


Poważne znaczenie dla tej walki 
na nowym etapie ma uchwała Biura 
Politycznego KC PZPR w sprawie 
rozwoju spółdzielczości produkcyj- 
nej i POM-ów podjęta w połowie 
grudnia 1950 r. 

Trzy węzłowe sprawy określają 
znaczenie grudniowej uchwały Biu- 
ra Politycznego w sprawie spółdziel 
czości produkcyjnej. 

Po pierwsze: Uchwała Biura Poli- 
tycznego podsumowuje osiągnięcia 
oraz daje krytyczną analizę doświad 
czeń Partii w sprawie spółdzielczo- 
ści produkcyjnej w okresie od 
uchwały Biura Politycznego z paź- 
dziernika 1949 r. i wytycza linię i 
taktykę Partii na najbliższy okres. 

Analiza ta ma tym większe znacze 
nie, że większość naszych komite- 
tów partyjnych w terenie niedosta- 
tecznie uczy organizacje partyjne 
zarówno na pozytywnych doświad- 
czeniach walki o spółdzielczość pro- 
dukcyjną, jak i na negatywnych 
przykładach niedociągnięć, błędów i 


wypaczeń, które hamują rozwój 
spółdzielczości. 
Po drugie: Uchwała Biura Poli- 


tycznego przez opracowanie nowego 
statutu pośredniego między pierw- 
szym i drugim typem ułatwi szer- 
szym niż dotychczas masom chłop- 
skim wstąpienie na drogę spółdziel- 
czości produkcyjnej i daje poważny 
oręż organizacjom partvinym w ich 


pracy nad rozszerzeniem ruchu spół 
dzielczości produkcyjnej. 

Już pierwszy rzut oka na stosu- 
nek ilościowy trzech typów spół- 
dzielń produkcyjnych, istniejących 
w Polsce wskazuje, że dotychczas 
rozmach propagandowy i organiza- 
cyjny komitetów i organizacji tere- 
nowych skupił się głównie wokół 
organizowania spółdzielń III i II ty- 
pu, które z natury rzeczy mogą na 
obecnym etapie przyciągać najbar- 
dziej dojrzałych 1 uświadomionych 
chłopów pracujących. 

Nowy typ statutu, uchwalony w 
grudniu 1950 r. przez Zarz. Główny 
CRS wg wytycznych naszej Partii i 
zatwierdzony przez Biuro Politycz- 
ne, ułatwi decyzję wejścia na dro- 
gę spółdzielczości produkcyjnej tym 
spośród chłopów małorolnych i śre= 
dniorolnych, którzy wstrzymują się 
z jakichkołwiek względów od orga- 
nizowania spółdzielni produkcyjnej 
I i IM typu. 

Po trzecie: Uchwała Biura Poli- 
tycznego podkreśla z całą siłą 0- 
gromne znaczenie Państwowych 
Ośrodków Maszynowych dla rozwo- 
ju ruchu spółdzielczości produkcyj- 
nej i przede wszystkim dla politycz- 
nego, organizacyjnego i gospodarcze 
go umacniania istniejących 


spół» 
dzielni produkcyjnych. Krytyczna 
analiza dotychczasowej pracy POM, 


= 
| 


szereg środków mmierzających do 
rozszerzenia ich oddziaływania na 
istniejące i tworzące się spółdzielnie 
produkcyjne, a przede wszystkim 
powołanie na wszystkich szczeblach 
POM-ów Wydziałów Politycznych 


Roman Zambrowski 
sekretarz Komitetu Centralnego PZPR 


-— stanowi poważną dźwignię rozwo 


ju spółdzielczości produkcyjnej. 


Uchwała Biura Politycznego win- 
na zapoczątkować nowy etap w na- 
spółdzielczości 


szej walce o rozwój 
| produkcyjnej. 


Wnioski z doświadczeń 1950 roku 


Czego nas uczy krytyczna analiza 
walki naszych terenowych organiza 
cji partyjnych w dziedzinie spół- 
dzielczości produkcyjnej w 1950 r.? 

Po pierwsze: Jedną z najwięk- 
szych słabości była niedostateczna 
aktywność naszych terenowych or- 
ganizacji partyjnych w ogólnych i 
codziennych sprawach gospodar- 
czych dotyczących. podstawowych 
mas indywidualnie gospodarujących 
chłopów i odrywanie walki o spół- 
dzielczość produkcyjną od tych za- 
gadnień. 

Zadanie zaś polega na tym, aby 
organizacje partyjne w terenie na- 
dawały polityczny kierunek pracy 
aparatu Rad Narodowych. a także 
aparatu skupu. zaopatrzenia, kon- 
traktacji, ośradków maszynowych, 
podatków, kredytów itp., aby prze- 
strzegały realizacji przez ten aparat 
w praktyce wytycznych władz cen- 
tralnych w dziedzinie obrony intere 
sów małorolnych i średniorolnych 
chłopów oraz konsekwentnego sto- 
sowania polityki ograniczania i Wyz 
pierania kułaka i w ten sposób zbli- 
żały ten aparat do mas małorolnych 
i  średniorolnych chłopów  orag 
ugruntowywały wpływy i autorytet 
naszej Partii w masach chłopskich. 

W oderwaniu od tych codziennych 
zagadnień, wokół których na wsi to- 
czy się ostra walka klasową, propa- 
ganda spółdzielczości produkcyjnej 
nie może dawać większych rezulta- 
tów. Niewątpliwie, gdyby nasza Par 
tia w okresie ubiegłym w silniej- 
szym stopniu kierowała politycznie 
i kontrolowała na wszystkich odcin- 
kach pracą aparatu skupu, zaopa- 
trzenia, kontraktacji, ośrodków ma- 
szynowych, podatków, kredytów o- 
raz na podstawie wytycznych cen- 
tralnych bardziej aktywnie organi- 
zowała oddłużenie chłopów wobec 
kułaków, gdyby nasze organizacje 
partyjne prowadziły właśnie wokół 
tych wszystkich spraw ogólną pro= 
pagandę spółdzielczości produkcyj= 
nej i uczyły prowadzić tę propagan= 
de najlepszych aktywistów na wsi 
— to uzyskalibyśmy bez porówna= 
nia lepsze jeszcze wyniki. A prze- 
cież organizacje partyjne mają wiel 
kie możliwości uruchomienia najlep 
szej kadry spośród 180 tys. ludow= 
ców, spośród 66 tys. członków Gmin 
nych Rad Narodowych, spośród 16 
tysięcy kół ZMP, spośród 38 tysięcy 
kół ZSCh, spośród 154 tysięcy pracow 
ników PZGS i GSSCh, którzy w co- 
dziennej pracy stykają się z chło- 
pami. 

Po drugie: Leninowska trójjedyna 
formuła oparcia się o biedotę, soju- 
szu ze średniakiem i nieustannej 
walki z kułakiem — jest niedosta- 
tecznie stosowana, niekiedy oportu- 
nistycznie, a niestety bardzo często 
również w sposób awanturniczy, le- 
wacki — wypaczana przez organi- 
zacje partyjne zarówno w całokształ 
cie pracy na wsi, jak i w dziedzinie 
propagandy spółdzielczości produk- 
cyjnej. Nasze oparcie na wsi o bie- 
dotę jest ciągle jeszcze zbyt słabe i 
nasza praca wśród niej jest niedo- 
stateczna. 

Mimo, że już od pewnego czasu 
analizując bazę społeczną istnieją- 
cych spółdzielń produkcyjnych wska 
zywaliśmy na niedostateczne wcią- 
ganie do nich biedoty wiejskiej — 
praktyka terenowa nie przyniosła 
nam jeszcze głębszych wyników pra 
cy z biedotą przy tworzeniu spół- 
dzielń produkcyjnych. Nie mamy 
np. sygnałów, żeby przy tworzeniu 
spółdzielni produkcyjnej — nieza- 
leżnie od wszystkich zebrań, które 
się powinny odbywać — prowadzo- 
na była jakaś intensywniejsza i głęb 
sza praca z biedotą wiejską, która 
by wyjaśniała jej jako biedocie, co 
jej niesie spółdzielczość produkcyj- 
na. A z drugiej strony mamy ciągle 
jeszcze fakty tolerancji wobec kuła- 
ka przy tworzeniu spółdzielni pro- 
dukcyjnej i jego przenikania do 
spółdzielni, a niekiedy nawet do kie 
rownictwa. 

Fakty te, a więc 
upolitycznienie akcji 
przez organizacje partyjne na wsi, 
niedostateczne powiązanie pracy 
wokół codziennych zagadnień chłop 
stwa z propagandą spółdzielczości 
produkcyjnej, nieumiejętność stoso- 
wania trójjedynej formuły, niedoce- 
nianie roli kierowniczej klasy robot- 
niczej — są wyrazem  nieprzezwy- 
ciężenia w praktyce tendencji opor- 
tunistycznych i wulgaryzatorskich. 

Po trzecie: Na praktyce partyjnej 
niektórych organizacji terenowych, 
zwłaszcza na ziemiac. starych przy 
tworzeniu spółdzielń produkcyjnych 
ciąży lewackie, sekciarskie komen- 
derowanie i awanturnictwo, godzące 
w same podstawy sojuszu robotni- 
czo =- chłopskiego, Lewactwo to prze 
jawia się przede wszystkim w fałszy 


niedostateczne 
gospodarczej 


wym stosunku do średniaka. Lenin 
określił średniaka jako „klasę, któ- 
ra się waha“, Wahania te wypływa= 
ją stąd, mówił Lenin, „że chłop ja= 
ko człowiek pracy ciąży do socjaliz- 
mu, woli dyktaturę proletariatu od 
dyktatury burżuazji, chłop jako 
sprzedawca zboża ciąży do burżue 
azji, do wolnego handlu, to jest z po 
wrotem do „utartego* starego „od= 
wiecznego” kapitalizmu“ (XXI 
str. 314). Ta dwoista postawa śred= 
niaka nakazuje naszym organiza” 
cjom partyjnym szczególną ostroż» 
ność i takt w podejściu do średnia= 
ka ze sprawą spółdzielczości produk 
cyjnej, Lenin mówił: „przemoc wo- 
bec średniego chłopstwa jest nad- 
zwyczaj szkodliwa... Działać tu prze 
mocą oznacza pogrzebać całą spra- 
we“, 

Szczególnie jaskrawo występowar 
ły przejawy lewactwa w naruszaniu 
zasady dobrowolności przy organi- 
zowaniu spółdzielń produkcyjnych. 

Na wiosnę 1950 r. mieliśmy szereg 
faktów w poszczególnych powiatach, 
w rzeszowskim, kieleckim į war- 
szawskim województwie, gdzie fał- 
szywe podejście sekretarzy powiato- 
wych do zagadnienia organizacji 
spółdzielni produkcyjnych doprowa 
dziło do szeregu jaskrawych wypa- 
czeń zasady dobrowolności. Spotyka 
liśmy w tych powiatach takie fakty, 
jak nieuzasadnione wymierzanie do 
miarów podatkowych, odmowa 
sprzedaży w spółdzielni gminnej to- 
warów deficytowych, czy złośliwe 
wymierzanie grzywny. Nieprzejęd- 
nany stosunek do tych wypaczeń ze 
strony KC naszej Partii i jej Prze- 
wodniczącego towarzysza Bieruta, 
zdjęcie ze stanowisk czterech sekre- 
tarzy powiatowych we wspomnia- 
nych województwach oraz przekaza 
nie ich sprawy do CKKP i wreszcie 
fakt, że kilkanaście spółdzielń pro- 
dukcyjnych, które powstały w ten 
sposób, przez długi czas wiodło ra- 
chityczny żywot, nastrączając masę 
kłopotów terenowym KP i KW, 
przyczyniło. się do wyplenienia w 
zasadzie tak jaskrawych wypaczeń. 

Niebezpieczeństwo naruszania za- 
sady dobrowolności nie jest jednak 
jeszcze do końca przezwyciężone, Że 
tak jest, świadczą choćby poszcze- 
gólne fakty z ostatnich miesięcy, kie 
dy terenowe organizacje partyjne 
przy udziale Gminnych Rad Narodo 
wych stosowały swoistą metodę pro 
pagandy spółdzielczości, zbierając 
kilka dni pod rząd dorosłą ludność 
gromady dla omówienia sprawy za- 
łożenia spółdzielni pod rygorem 
grzywny w razie niestawiennictwa. 
Taka parodia propagandy oznacza 
oczywiście niedopuszczalne i wyso* 
ce szkodliwe łamanie zasady dobro 
wolności. 

Szereg wypaczeń miało też miejs= 
ce przy wymianie gruntów, związa- 
nej z organizacją spółdzielni pro- 
dukcyjnych. Wypaczenia takie wy= 
woływały napięcie między spół- 
dzielcami i niezrzeszonymi oraz u= 
trudniały przyciąganie nowych 
członków do istniejących już spół- 
dzielni produkcyjnych. Trzeba 
stwierdzić, że niektóre komitety 
partyjne — wojewódzkie i powiato- 
wa — zbyt tolerancyjnie niekiedy 
odnosiły się do tych wypaczeń i nie 
prowadziły należytej walki z nimi. 

Gdzie są źródła tych wypaczeń 


zasady dobrowolności? Wśród części 


aktywu, który zresztą w ogromnej 
swej większości pracuje ofiarnie i 
coraz lepiej rozumie linię naszej 


Partii, są jeszcze poszczególni akty- 
umiejący dostrzec w 
chłopstwie rewolucyjnych możli- 
wości, które dochodzą coraz silniej 
do głosu dzięki oddziaływaniu klasy 
robotniczej na chłopstwo pracujące. 
Właśnie ci powierzchowni i nie u- 
miejący wnikać w istotę przemian 
społecznych ludzie usiłują najczęś- 
ciej zastępować polityczną inobili- 
zację mas środkami nacisku admi- 
nistracyjnego. 

Jasna sprawa, że ludzie tacy mo- 
gą tylko wyrządzić szkodę sprawie 
i powinni być pozbawieni wszelkich 
możliwości oddziaływania na ruch 
spółdzielczości produkcyjnej. 

Analizując | krytycznie doświad- 
czenie organizacji partyjnych w 
dziedzinie rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej nie sposób pominąć 
zagadnień organizacyjnych. W świe- 
tle doświadczenia 1950 r. wadliwą 
okazała się dość rozpowszechniona 
praktyka typowania, to znaczy me- 
chanicznego ustalania z góry przez 
KP gromad, w których miały po- 
wstać spółdzielnie produkcyjne, 
względnie ustalania z góry ilości 
społdzielń, które w określonym o0- 
kresie czasu miały zostać zorganizo- 
wane w powiecie czy gminie, Me- 
toda taka jest wadliwa z dwóch 
wzgledów: po pierwsze — może ona 


wiści, nie 


prowadzić do naruszania zasady do= 
browolności, po drugie — może ona 
demobilizować gromady nietypowa* 
ne i organizacje pominięte w pla- 
nie, 

Biuro Polityczne postanowiło zer- 
wać z tą praktyką. Zamiast „typo= 
wania“ z góry trzeba rozwijać szer» 
szą oddolrną akcję agitacyjna i przy- 
gotowawczą i w jej wyniku dopro= 
wadzać do zorgańizowania się spół- 
dzielni we wsiach dojrzałych do te- 
go. Taka metoda pracy da w rezul- 
tacie szerszy rozmach rozwoju spół- 
dzielni, a zarazem ustrzeże przed 
wypaczeniami. 

Rozwój sieci państwowych ośrod= 
ków maszynowych pozwala obecnie 
w większym stopniu wiązać organi- 
zacyjną rozbudowę ruchu spółdzie|- 
ni produkcyjnych z planem i tere- 
nem działania POM. 

Korzyści takiego 
wielorakie: 

1) W oparciu o POM gospodarka 
zespołowa uzyskuje wysoką i najko- 
rzystniejszą dla swego rozwoju ba= 
zę masżynową | techniczną, a więc 


powiązania są 


możliwość wykorzystania przez 
zrzeszonych w spółdzielni chłopów 


nowoczesnych zdobyczy mechaniza= 
cji uprawy rolnej, 

2) Przewaga gospodarki na wiel- 
kich masywach rolnych, pozwalają= 
cą na stosowanie nowoczeshych 0 
siągnięć nauki agronomicznej 
może być wykorzystana w pełni 
przez chłopską gospodarkę zespoło- 
wą tylko w oparciu o POM. 

3) Pomoc państwa dla spółdziel- 
czości produkcyjnej może być naj- 
skuteczniejsza tylko w oparciu o 
skoncentrowane formy tej pomocy 
(pomoc w mechanizacji, pomoc a- 
gronomiczna, pomoc organizacyjna, 
szkoleniowa, kadrowa, kredytowa 
itp.) za pośrednictwem POM 1 jego 
planowanej metody pracy. 

4) Umowa z POM ułatwia objęcie 
formą gospodarki zespołowej szer= 
szych mas chłopskich w tej samej 
gromadzie itd. 

Trzeba, aby wszystkie organizacje 
partyjne dokładnie przeanalizowały 
słabości, błędy i wypaczenia w ich 
pracy nad rozwojem spółdzielczości 
w świetle uchwał Biura Polityczne- 
go. 

Ale trzeba też, aby wszystkie Or- 
genizacje partyjne przeanalizowały 
i przyswoiły sobie doświadczenia 
przodujących organizacji partyj- 
nych, które dzieki stosowaniu pra- 


Statut no 


wego 


U źródeł uchwały Biura Politycz= 
nego w sprawie popularyzacji no- 
wego statutu spółdzielni produkcyj- 
nych leży wszechstronna analiza 
rozwoju różnych typów spółdzielni 
produkcyjnych w okresie ubiegłym, 

Już sam stosunek liczebny róż= 
nych typów spółdzielni jest bardzo 
wymowny, 

Na 1 stycznia 1951 r. mamy mia- 
nowicie: 

1275 spółdzielni III typu, to jest 
typu najbardziej zbliżonego do ar- 
telu radzieckiego; 

649 — TI typu, który tym różni się 
przede wszystkim od typu IIT, że 30 
do 40 proc. podzielnego dochodu u- 
lega rozdziałowi między członków 
zależnie od wysokości ich wkładu 
ziemi i inwentarza, oraz 276 — I 
typu, który odpowiada rozpowszech= 
nionym w swoim czasie w ZSRR 
Towarzystwom Wspólnej Uprawy 
Ziemi, w których praca odbywa się 
wspólnie, a każdy członek zrzesze- 
nia otrzymuje swoją część plonów 
w zależności od ilości ziemi, którą 
włączył do wspólnej uprawy. 

Cechą charakterystyczną rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej u nas 
w okresie ubiegłym jest wyraźna 
przewaga typu III, wymagającego od 
chłopów większej dojrzałości spo- 
łecznej od typu TI i nikły rozwój 
typu I — to jest Zrzeszeńń Uprawy 
Ziemi. Taki stan rzeczy powstał 
zarówno na skutek ciągle jeszcze 
awangardowego charakteru ruchu, 
przyciągającego najbardziej dojrza- 
łych społecznie i politycznie chło- 
pów. jak i na skutek nieprzychylne- 
go lewackiego stosunku szeregu or- 
ganizacji partyjnych do niższych ty- 
pów spółdzielczych, a nawet szko- 
dliwych prób narzucania chłopom 
skłaniającym się do niższego typu 
— wyższych typów. 

Aby jednak umożliwić chłopom 


produkcyjnej 


widłowych metod i form pracy ©- 
siągnęły wybitne rezultaty 

Chodzi tu przede wszystkim © 
cenne doświadczenie tych organiza- 
cji partyjnych (np, w woj, bydgo- 
skim), gdzie spółdzielnie produkcyj- 
ne powstawały w rezultacie plano- 
wej akcji oddolnej. Zapoczątkowa- 
ły ją konkretne uchwały gromadz- 
kich organizacji partyjnych, maj- 
dujących się w rejonie działania 
POM-ów i ustalających przy pomo- 
cy KG i KP praktyczne plany ak- 
cji wyjaśniającej i organizacyjnej 
oraz plany aktywizacji ZSL, ZMP i 
ZSCh, Rezultatem realizacji tych 
uchwał było powstanie Komitetu 
Założycielskiego, a później i spół- 
dzielni produkcyjnej, Przy takiej 
metodzie nie typowanie z góry, lecz 
uchwała gromadzkiej organizacji 
partyjnej staje się punktem wyjścia 
pracy agitacyjnej i organizacyjnej. 

Chodzi też o to, aby w pełni wy” 
korzystać cenne doświadczenie licz- 
nych organizacji gromadzkich, np. 
w woj. szczecińskim i koszalińskim, 
które doceniły znaczenie umasowie- 
nia istniejących spółdzielń i dopro- 
wadziły do objęcia przez początko- 
wo drobne liczebnie spółdzielnie ol- 
brzymiej większości gromady, 

Nasze spółdzielnie produkcyjne 
zrzeszają przeciętnie dotąd tylko 
trzecią część gospodarstw w groma- 
dzie i jasne jest, że konieczny jest 
poważny wysiłek w kierunku ich u- 
masowienia, który może dopiero za- 
pewnić pełne oddziaływanie  spół- 
dzielni produkcyjnej na okoliczne 
gromady. j 

Chodzi wreszcie o to, aby wszyst- 
kie organizacje partyjne wykorzy- 
stały cenne doświadczenie przodu- 
jących organizacji gromadzkich 1 
gminnych w dziedzinie nowych form 
pracy propagandowej, jak np. orga- 
mizacji wycieczek aktywu chłopskie- 
go, jeszczę niezrzeszonego, do oko- 
licznych przodujących  spółdzielń, 
zapraszania aktywistów  spółdziel- 
czych na zebrania indywidualnych 
chłopów dla informacji o pracy spół- 
dzielni itd. 

Nie -ulega wątpliwości, że jeśli 
krytyczna analiza osiągnięć, braków 
i wypaczeń w walce o spółdziel- 
czość produkcyjną, zawarta w u- 
chwale Biura Politycznego będzie 
przyswojona przez wszystkie orga- 
nizacje partyjne — to stanie się to 
nową potężną dźwignią w przebu- 
dowie socjalistycznej wsi polskiej. 


typu spółdzielni 


ć = 
szersze i bardziej masowe organizo- 
wanie się dla zespołowej gospodarki, 
aby ułatwić masom średniackim 
przezwyciężenie ich wahań, aby 
skuteczniej wreszcie izolować kuła- 
ka — trzeba iść do tych mas z taki- 
mi formami spółdzielni, które przy- 


ciągną również wahających się 1 
niezdecydowanych. 


Nowy statut opracowany wg wy” 
tycznych Biura Politycznego jest 
właściwie odmianą II typu. W od- 
różnieniu od spółdzielni II typu 
chłop wchodzący do spółdzielni ma 
prawo zachować w swoim indywi- 
dualnym władaniu i użytkowaniu 
cały swój inwentarz żywy i mar- 
twy, mając jednak obowiązek uży” 
czania tego inwentarza do pracy w 
spółdzielni za odpowiednią opłatą w 
formie dniówki inwentarzowej. 


Jednocześnie jednak statut prze- 
widuje rozwój gospodarki  spółecz- 
nej, majątku spółdzielczego przez 
ustalenie, że 10—15 proc. przycho- 
du spółdzielni przeznaczone jest na 
budowę obór, stajen spółdzielczych 
i na zakup inwentarza w tej licz- 
bie również od członków, jeśli sobie 
tego będą życzyć. Statut również 
wprowadza w szerokim -zakresie 
wspólną gospodarkę przez ustalenie, 
że 80 proc. podzielnego dochodu 
spółdzielni przeznaczone jest do 
rozliczenia z członkami, zależnie od 
ilości przepracowanych przez nich 
dniówek obrachunkowych i przero= 
bionych przez ich inwentarz — 
dniówek inwentarzowych. a tylko 
20 proc. zależnie od wkładu ziemi 
— i na tym polega jego wyższość 
wobec istniejących Zrzeszeń Upra- 
wy Ziemi, 

Szczególnie poważne możliwości 
rozpowszechniania nowego typu 
spółdzielni ma ZSL, skupiający du- 
żą liczbę średniorolnych chłopów. 


Rola wydziałów politycznych 


Okres ubiegły potwierdził olbrzy= 
mie znaczenie Państwowych Ośrod- 
ków Maszynowych, jako zasadni- 
czych punktów oparcia w dziele so- 
cjalistycznej przebudowy, jako poód= 
stawowych narzędzi pomocy Pań- 
stwa socjalistycznemu  rolnictwu i 
chłopom wstępującym na drogę go- 
cjalizmu. 

POM-y mają bardzo istotny wkład 
w zdobycze gospodarcze spółdziel- 
ni, w szybkie przeprowadzanie sie- 
wów i zbiorów, w uzyskanie wyso- 
kich plonów. 

Zakres oddziaływania jednak 
POM-ów na spółdzielnie produkcyj- 
ne jest jeszcze bardzo ograniczony, 
Szereg nasżych POM-ów można 
scharakteryzować jako duże wypo- 
życzalnie maszyn, w odróżnieniu od 


radzieckich MTS, które wszech= 
stronnie oddziaływują na pracę koł- 
chozów. Szczególnie słabą stroną 
pracy naszych POM-ów jest niedo- 
stateczna pomoc polityczna i oórgani- 
|zacyjna dla spółdzielni. A stan taki 
¡musi też na obecnym etapie zmniej- 
szać efektywność pomocy technicz 
nej i agronomicznej POM-ów. , 

Co to znaczy w obecnych warun- 
kach słabe oddziaływanie polityczne 
i organizacyjne POM na spółdziel- 
nie produkcyjne? 

To znaczy, że POM niedostatecz- 
nie pomaga w uświadomieniu 
członków spółdzielni w podniesieniu 
dyscypliny pracy, we wciąganiu ko- 
biet i młodzieży na członków spół- 


(Dokończenie na str, % 
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[wutorowość zaopatrzenia i brak oddolnego planowania 


hamują rozwój handlu uspołecznionego na wsi 


Przeprowadzenie tych wszystkich 
zmian strukturalnych, które przewi« 
duje na wsi polskiej Plan  6-letni, 
uzależnione jest w znacznej mierze 
od poziomu pracy aparatu handlowe 
go, od należytego zaspokojenia po- 
trzeb ludności wiejskiej. 

W przeciwieństwie do handlu uspo 
łecznionego w miastach, wykazujące 
go poważne osiągnięcia, działalność 
aparatu handlowego na odcinku wiej 
skim pozostawia jeszcze wiele do ży 
czenia. 

Rozwój współzawodnictwa pracy 
między zespołami sklepowymi w mia 
stach, uprzejmość obsługi, podnosze 
nie estetyki wnętrz są wyrazem ue 
stawicznego dążenia do poprawy, 
Stałe doszkalanie personelu wydat 
nie wpłynęło na usprawnienie jego 
pracy. Dziś kierownik sklepu uspo- 
łecznionego zabiega nie tylko o ilo- 
ściowe, asortymentowe zaopatrzenie 
sklepu, ale czuwa również nad wła- 
ściwym obrotem towarów i należy- 
tym wykorzystaniem kredytów ban- 
kowych. 

Natomiast handel uspołeczniony 
na wsi wciąż jeszcze wykazuje wie» 
le braków, dawno już przezwyciężo- 
nych na terenie miast. 

Do najbardziej rażących niedocią- 
gnięć należy całkowity brak oddolne+ 
go planowania, Dotychczasowy Sy: 
stem zaopatrzenia sklepów gmin- 
nych spółdzielni polega na mechani- 
cznym rozdziale towarów przez hur 
townie PZGS według z góry ustalo- 
nego rozdzielnika Każdorazowo po 
otrzymaniu nowej partii towarów 
PZGS rozprowadza je bez wnikania | 


w faktyczne potrzeby, zawiadamia- 
jąc gminną spółdzielnię o przygoto- 
waniu do odbioru transportu towa- 
rów, Rzecz prosta, iż taki mechanicz 
ny system często doprowadza do 
niedostatecznego zaopatrzenia na je- 
dnym terenie, a nadmiaru w innych. 
Powstające w ten sposób luki kon- 
sument wiejski musi, rad nie rad, 
pokrywać przez wędrówkę do miast 
w poszukiwaniu potrzebnego mu to- 
waru, 

Niedomaga także  asortymentowe 
zaopatrzenie konsumenta wiejskiego, 
posiadającego przecież inne upodoba 
nia i przyzwyczajenia od mieszkań- 
ców miast, W wyniku narzucania 
sklepom wiejskim pewnych  gatun- 
ków towarów znaczna ich część leży 
miesiącami na półkach czy w maga 
zynach, nie znajdując nabywców. 
Luksusowe  bomboniery „Wedla“, 
szampan krajowy i zagraniczny, a 


obok nich jedwabne parasolki i ka- 
losze —— niepotrzebnie zajmują tam 
miejsce, 


W roku ubiegłym uruchomiony zo 
stał, pierwszy na terenie naszego 
województwa, Wiejski Dom Towaro 
wy w Kiernozi (pow. łowicki). Jak 
na to wskazuje sama nazwa, wiejski 
charakter domu towarowego winien 
w  dostatecznym stopniu określać 
asortyment potrzebnych tam artyku 
łów. Tymczasem przedmioty szcze: 
gólnie poszukiwane przez mieszkań: 
ców wsi, jak np. łańcuchy, kosy, oseł 
ki, garnki i inne przybory gospodar 
skie oraz praktyczna odzież na co- 
dzień znalazły się tam w znikomej 
ilości i natychmiast zostały rozchwy 
tane. Na półkach pozostały wyłącz 
nie towary typowo miejskie, zupeł- 
nie nie odpowiadające potrzebom 
mieszkańców wsi, 


Ten przykład, zresztą jeden z wie 
lu, winien stać się skuteczną wska- 


Państwo ludowe 


dha o potrzeby klasy robotniczej 


Wprowadzona z dniem 1 stycznia 
obniżka cen jest najlepszym dowo- 
dem, że nasze ludowe państwo trosz 
czy się o podniesienie stopy życio- 
wej ludzi pracy, że otacza opieką ro- 
botników. 

Nasza praca daje realne wyniki. 
Nie darmo nie szczędzimy wysiłków 


nad realizacją Planu  6-letniego, 
gdyż już pierwszy rok przyniósł 


nam, robotnikom, znaczhe korzyści. 
Niewątpliwie w miarę wykonywania 
Planu i wzrastania zasobów oraz sir 
ły naszego państwa, warunki bytu 
będą ulegać stałej poprawie. | 
Weźmy ostatnią obniżkę cen: po- | 
tanienie mięsa i mydła, stanowią- 
cych artykuły codziennego użytku, 
umożliwi nam zaoszezędzenie co mie 
siąc pewnych sum, które zużytkuje- 
my na inne, potrzebne rzeczy. Po. 
dobnie przy kupnie obuwia, którego 
cena również wydatnie spadła. 
Ale troska naszego państwa o lu 
dzi pracy nie ogranicza się tylko do 
obniżki cen, Czytałam w gazecie o 
tym, że nasza Łódź ma zostać cał- 


kowicie skanalizowana, że nowy ru- 
rociąg dostarczy ludności miasta do 
brej wody, eo wpłynie dodatnio na 
polepszenie warunków sanitarnych, 
Dawniej, przed wojną — nikomu nie 
zależało na tym, aby robotnik uzy 
skał jakiekolwiek wygody czy ułat- 
wienia. 

Dlatego też będę pracować ofiar- 
nie i z zapałem, bo wiem, że w ten 


się do podnie- 
a tym 


sposób przyczyniam 
sienia ogólnego dobrobytu, 
samym i własnego. 


IRENA KONOPKA 
Dubois 


ZPB im. 


zówką na przyszłość, w jakim. kie- 
runku trzeba rozwijać zaopatrzenie 
wsi. 

Wszelkie tego rodzaju braki nale- 
ży najrychlej usunąć, Trzeba także 
położyć szczególny nacisk na prze- 
szkolenie personelu  sklepowego. 
Każdy kierownik, jak również ekspe 
dient wirien znać dokładnie potrze- 
by swojej wsi i żądać zaopatrzenia 
sklepu w takie artykuły, które są 
poszukiwane przez jego klientów, 

Wnikając głębiej w przyczynę wa 
dliwego zaopatrzenia wiejskich skle 
pów uspołecznionych dochodzi się do 
wniosku, że winę ponosi tu częścio- 
wo działalność samych hurtowni. Na 


terenie każdewo powiatu istnieją 
hurtownie, z których jedna, prowa- 


dzona przez PZGŚ, obsługuje sklepy 
wiejskie, zaś druga, Centrali Spożyw 
czej, pokrywa potrzeby sklepów miej 
skich oraz 30 procent ludności wiej 
skiej nierolniczej, 

Ten podział funkcji nie zdaje egza 
minu w praktyce. Nie można plano- 


wać zaopatrzenia ludności powiatu 
za pośrednictwem dwóch odrębnych 
instytucji handlowych ze ścisłym po 
działem na ludność miejska i wiej- 
ską, Mieszkaniec wsi, korzystajac z 
jarmarków czy targów, stale przy» 
jeżdża do miasta, gdzie przy sposo» 
bności zaopatruje się w artykuły 
pierwszej potrzeby, Jak więc z tege 
wynika, poważną część zakupów prze 
prowadza on właśnie w mieście. Rów 
nież zaostrzająca się walka klasowa 
na wsi powoduje, że kułacy dla u- 
krycia swego stanu majątkowego 
specjalnie omijają sklepy gminnej 
spółdzielni, czyniąc zakupy w mieś- 
cie. I to stanowi jedną z przyczyn, 


występujących od czasu do czasu 
różnych braków na rynkach miej- 


skich, kolejek przed sklepami, 

Uzdrowienie tej sytuacji uzależnio 
ne jest od stworzenia jednej instytu- 
cji, jednej centrali, zaopatrującej w 
artykuły pierwszej potrzeby zarów- 
no ludność miasta, jak į wsi. 


T. BUCHNER 


Lekarzy także obowiązuje 


dyscyplina pracy 


ZPB im. 1 Maja posiadają schlu- 
dne i starannie urządzone ambula- 
torium. Cała bieda w tym, że w am- 
bulatorium mie zawsze w wyznaczo- 
nych godzinach można zastać leką- 
rza, chociaż jest do tego obowiąza- 
ny. 


Kto zainteresuje 
się maszynami? 


PKS od dawna leżą 
maszyny włókien 
kocioł parowy. 


Na terenie 
bez użytku różne 
nicze oraz żelazny 
Mimo kilkakrotnych wystąpień do 
właściwych urzędów administracyj- 
nych i społecznych, nikt do tej pory 
nie zajął się tymi maszynami. 

A przecież nie brak fabryk, które 
z pożytkiem mogłyby je wykorzy- 
stać do celów produkcyjnych. Takie 
marnotrawstwo jest niedopuszcza|- 
ne. Uważam, że dział techniczny 
CZPB lub CZPW powinien się jak 
najrychlej zainteresować tymi ma- 
szynami, 

FRONTCZAK 


ZYGMUNT 
PKS 


„Trójki pokoju* odwiedzają mieszkańców Łodzi, w związku z akcją zbierania 
darów dla dzieci koreańskich. 


Np. dnia 28 grudnia robotnicy wy 
czękiwali przeszło godzinę i w koń- 


cu nie doczekali się przybycia le- 
karza. Wśród oczekujących było 
wielu poważnie chorych, Wypadek 


ten nié był odosobniony, 
się to bardzo często. 


powtarza 


Chciałabym w związku z tym za- 
dać pytanie: Kto kontroluje speł» 
nianie obowiązków przez lekarzy w 
zakładach pracy i czy lekarzy nie o- 
bowiązuje również planowość oraz 
dyscyplina pracy? 


M. BORKOWSKA 
ZPB im. 1 Maja 


Pragnę przekazać 


moje doświadczenia 


młodym 


uż 28 lat pracuję w  tkalni, 
J Znam warsztaty tkackie, jak 
swoich dziesięć palców, wiem, - có 
trzeba zrobić, żeby schodziła z nich 
tkanina wysokiej jakości i żeby wy- 
konać, a nawet przekroczyć bazę 
produkcyjną. Już przed wojną uwa 
żana byłam za dobrą tkaczkę, 

Ale, co tam przed wojną! Człowie 
kowi było wszystko jedno. Chodziło 
tylko o to, żeby roboty nie stracić 
Dziś pracuję tak, jak mogę — naj 
lepiej. 

Tkacze mówią, że robota „pali mi 
się* w rękach, To świadomość, że 
prącuje się dla siebie i dla swoich 
daje mi takie siły i pobudza do wy 
dajnęj pracy, Dziś rozglądam się wo 
kół i widzę: wyrastają nowe domy, 
nie dla fabrykantów, lecz dla ludzi 
pracy. Powstają żłobki, przedszko= 
la, świetlice. Podnosi się stan sani- 
tarny naszego, tak zaniedbanego, w 
czasach kapitalistycznych, miasta. 
Następuje obniżka cen, wzrasta do= 
brobyt robotników, I, gdy to wszyst 
ko widzę, przybywa mi zapału ı chę 
ci do pracy. Chciałabym produko- 
wać dwa razy tyle, żeby szybciej, pięk 
niej, wspanialej rosła nasza Ojczyz= 
na, 

We współzawodnictwie pracy bio 
rę udział od 1947 roku. Nie pamię- 
tam już, ile razy zdobywałam pierw 
sze miejsce. W ubiegłym roku w 
dniu Święta I Maja otrzymałam 
srebrną, a 22 lipca — złotą odznakę 
przodownika pracy. Wyróżnienia i 
nagrody nałożyły na mnie odpowie 
dzialne obowiązki. Wiem, że jako 
przodownica jestem odpowiedzial- 
na nie tylko za wyniki mojej pra- 
cy, ale ı mych towarzyszy, mojego 
zespołu, W ubiegłym roku zespół 
mój także przodował.  Tkalnia, w 
której pracuję, zwana „elektrycz = 
na“, wykonała swój plan roczny naj 
wcześniej ze wszystkich oddziałów 
ZPB im. Dzierżyńskiego, 

z nawym rokiem kierownictwo po 
wierzyło mej opiece, nowy zespół, 


tkaczom 


młodzieżowy, należący do brygady 
czutkichowców. Tym samym widzę 
jasno moje zadania na rok bieżący: 
młodzi są pełni zapału i najlepszych 
chęci, trzeba ich jednak doszkolić. 
Jako kierownik zespołu przy- 
stapiam już do udzielania co- 
dziennej, ustawicznej pomocy mło 
dym tkaczkom. Korzystam z każdej 
wolnej chwili, przed, po pracy, czy 
nawet podczas jej trwania, gdy 
wszystkie warsztaty są w ruchu, że 
by pomóc im przy wciąganiu brze- 
gów, powiedzieć, jak uniknąć takie 
go, czy innego błędu, rzucić fachową 
radę, Od 1 stycznia zespół mój przy 
stąępił do nowego  współzawodnie - 
twa o podniesienie wydajności pra 
cy. Każdy członek zespołu wykony 
wać musi swą bazę nie tylko w 100 
procentach, lecz ambicją naszą bę= 
dzie w jak najwyższym stopniu prze 
kroczyć „setkę”*. Młodzi czutkichow 
cy więdzą, jakie zadania nakłada 
na nas drugi rok Sześciolatki. Wspól 
nie będziemy pracować, żeby nasze 
plany wykonywać jak najlepiej. 


Przed kilku miesiącami wstąpi- 
łam do Partii, Od tej chwili, gdy 
stałam się członkiem czołowego od 
działu klasy robotniczej, czuję, że 
obowiązki moje jeszcze wzrosły. 
Chcę, żeby mój udział w tworzeniu 
nowej przyszłości stale wzrastał, chcę, 
żebym, obserwując wzrost gił obo- 
zu pokoju, postępu, mogła sobie po 
wiedzieć, że i ja w maleńkiej części 
przyczyniam się dó tych przemian. 
Chcę, żeby klasa robotnicza naszega 
kraju wzrastała coraz bardziej w si 
łę, jednocząc się z masami pracują 
cymi wielkiego Związku Radzieckie 
go, krajów demokracji ludowej i 
00 Republiki Demokratyce 
nej, 


W nowym roku, z nową energią 
przystępuję do pracy. 
Bronisława Doka 
tkaczka z ZPB im. Dzierżyńskiego 


W Łękińsku zdemaskowano agenta obszarnitzego 


Już od sześciu lat robotnicy rolni 
w Łękińsku, powiatu piotrkowskiego 
gospodarują na działkach, otrzyma- 
nych z reformy rolnej. Zorganizowa 
li jednak swą pracę zupełnie ina- 
czej, niż to działo sie w innych miej 
scowościach: od samego początku 
przystąpili do pracy zespołowej. 
Wspólnie uprawiali ziemię, a zebra- 
hymi plonami dzielili się po równej 
części. Zrozumiałe jest, że uzyski- 
wali w ten sposób większe zbiory, 
A roboty polne dzięki podziałowi 
pracy, a co za tym idzie wyspecja- 
lizowaniu się chłopów w poszczegól 
nych uprawach, przebiegały tu o 
wiele sprawniej, niż w gospodar- 
stwach ind; widualnych. 

Gdy na terenie województwa łódz 
kiego zaczęły powstawać w 1949 r. 
spółdzielnie produkcyjne, wydawało 
się. że chłopi z Łękińska pierwsi 
przystąpią do stworzenia u siebie 
spółdzielni. 


Jednak rzecz dziwna, ci, którzy 
Już od kilku lat gospodarowali zes- 
połowo i przekonali się na własnym! 
przykładzie o wyższości kolektywnej | 
gospodarki nad indywidualna, nie 
kwapili się jakoś do zorganizowania 
spółdzielni produkcyjnej. Dzięki 
czujności organizacji partyjnej źró- 
dło tego niezrozumiałego stanowi- 
ska chłopów z Łękińskaą zostało u- 
Jawnione, 

Oto przebywał wśród nich zama- 
skowany wróg klasowy, były admini 


Na nowym etapie walki o rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej na wsi polskiej 


dzielni produkeyjnych. Znaczy to, 
że nie pomaga w szerokim normo- 
waniu prac i stosowaniu dniówek 
obrachunkowych, że nie okazuje po- 
mocy aktywowi spółdzielni w naj- 
lepszym, zgodnym ze statutem za- 
łatwieniu sprawy wkładów inwen- 
tarzowych, że nie pomaga podnosić 
autorytetu zarządu i ogólnego ze- 
brania, że nie dba o eliminowanie 
ze spółdzielni elementów kułackich 
io umasowienie spółdzielni przez 
oddziaływanie na niezrzeszonych 
itd. itp. 

A przecież wszystkie te spra- 
wy mają decydujące znaczenie dla 
umocnienia gospodarczego i organi- 
zacyjnego istniejących spółdzielni 
produkcyjnych. 

Powołanie Wydziałów  Politycz- 
nych w POM powinno doprowadzić 
właśnie do usunięcia tych wszystkich 
braków i do przełomu w ich pracy. 
Chodzi o to, że Wydz, Polityczne są 
powołane do przeprowadzania pra= 
cy politycznej nie tylko wśród załogi 
samego POM, ale we wszystkich 
wsiach spółdzielczych, obsługiwa= 
nych przez dany POM i to zarówno 
wśród członków naszej Partii, wśród 
ZSŚL-owców, wśród ZMP-owców, 
jak i wśród bezpartyjnych. 

Ten fakt, że Wydziały Polityczne 
POM będą miały również zadania i 
kompetencje partyjne, że będą 
kierowane przez KP PZPR, że 
będa współpracowały z KG PZPR, 
że będą obsługiwały 


(Dokończenie ze str. 2-ej) 


ły ich szkoleniem 
będą na równi z KG odpowiadać za 
całą działalność organizacji PZPR 
w gromadach spółdzielczych wzmoce 
ni niewątpliwie pozytywny wpływ 
POM-ów na spółdzielnie produkcyj= 
ne. Fakt ten daje bowiem możność 
połączenia dwóch potężnych czyn- 
ników w jedno, mianowicie silne- 
go oddziaływania techniki i agro- 
nomii POM-owskiej z autorytetem 
partyjnej organizacji. 

Uchwała BP o powołaniu Wydzia- 
łów Politycznych w POM-ach wy= 
tycza wszystkie wielostronne zada- 
nia Wydziałów Politycznych, Za- 
akcentujemy trzy węzłowe zadania 
Wydziałów Politycznych. 

Po pierwsze: Wydziały Politycz- 
ne powinny skoncentrować pracę 
POM-ów na ziemiach  spółdziel- 
czych. na ziemiach zaś indywidual- 
nych chłopów małorolnych i śred- 
niorolnych POM winien dążyć do 
przeprowadzania wszystkich robót 
na podstawie umów zespołowych i 
pod warunkiem, że umowy te prze- 
widywać będą tymczasowe usunię= 
cia miedzy oraz wspólny  płodo- 
zmian, 

Uprawę ziemi PGR-owskiej 
POM-y winny przeprowadzać jedy- 
nie wtedy, jeśli przewidują rezer- 
wę mocy po dokonaniu robót 


kie organizacje PZPR 1 kierowa=' darzy indywidualnych, 


partyjnym, że! 


Po drugie: Wydziały Polityczne 
POM powinny odegrać decydującą 
rolę w zdobyciu większości wsi dla 
spółdzielni produkcyjnej w tych gro- 
madach spółdzielczych gdzie one już 
powstały. To ozńaczałoby w skali 
całego kraju trzykrotny wzrost licz- 
by członków i areału w  spółdziel- 
niach i dałoby im pełną siłę oddzia= 
ływania na okoliczne niezrzeszone 
gromady. 

Po trzecie: Wydziały 
POM powinny dbać o rozwinięcie 
hodowli spółdzielczej w  spółdziel- 
niach produkcyjnych. Jak długo ho- 
dowla spółdzielcza nie jest rozwi- 
nięta, tak długo nawet w III typie 
członek spółdzielni uważa raczej za 
podstawowe gospodarstwo swoją 
działkę przyzagrodową. Dlatego 
Wydziały Polityczne powinny zwró- 
cić baczną uwagę i na budownic- 
two inwestycyjne dla celów hodo- 
wli i na odpowiednie wykorzystanie 
we wsiach wszystkich budynków 
gospodarczych w celu rozwoju spół- 
dzielczej hodowli. 

Uchwała Biura Politycznego o po- 
wołaniu Wydziałów Politycznych 
i wzmocnieniu POM-ów przewiduje 
skierowanie na wieś, do pracy w 
POM-ach w ciągu pierwszego pół- 
rocza 1951 r. tysiąca pracowników 


Polityczne 


w |politycznych oraz tysiąca kwalifiko- 
gromadz- |spółdzielniach i w zespołach gospo- |wanych metalowców na stanowiska 


starszych móchańików oraz kierow- 


ników warsztatów, Nasza Partia na- 
wiązuje w tej dziedzinie do wspa- 
niałego doświadczenia kolektywiza- 
cji w ZSRR, gdzie partia bolszewie- 
ka uczyniła z MTS potężne twier- 
dze sojuszu robotniczo = chłopskiego, 
kierujac do nich najlepszych przed- 
stawicieli klasy robotniczej. 

Trzeba, aby wszystkie instancje 
partyjne doceniły znaczenie tej mo- 
bilizacji kadr partyjnych i facho- 
wych do POM-ów, ażeby „w pełni u- 
świadomiły organizacjom  partyj- 
nym sens słów tow, Bieruta: 

„„Przygotowanie kadr fachowych 
dla rolnictwa spośród młodzieży 
wiejskiej oraz zasilenie tych kadr 
doświadczonymi i zahartowanymi 
politycznie działaczami robotniczymi 
— to jedna z decydujących form 
pomocy państwa i klasy robotniczej 
dla chłopstwa pracującego w wiel- 
kim procesie soejalistycznej 
budowy wsi“. 

Uchwała Biura Politycznego, re- 
alizowana ze zrozumieniem i po 
boiszewicku przez wszystkie instan- 
cje i organizacje partyjne stanie się 
punktem wyjścia” dla podniesienia 
na wyższy poziom całej naszej wal- 
ki na wsi, dla umocnienia istnieją- 
cych spółdzielni, dla szerszego rożro- 
stu ruchu spółdzielczości produk= 
cyjnej, dła przygotowania przełomu 
w szerokich masach chłopskich w 
strone socjalizmu. 


(„Trybuna Ludu"), 


prze- 


strator majątku obszarniczego, I on 
otrzymał także wskutek machina- 
cji mikołajczykowszczyzny działkę 
i uczestniczył we wspólnej gospodar 
ce. Wykorzystując swe wiadomości 
fachowe, potrafił otumanić chłopów, 
grając rolę ich „przyjaciela“, I to 
mu się do czasu udawało, Darzono 
go zaufaniem, nie wiedząc, że na 
każdym kroku ich oszukuje i okra- 
da, A miał do tego sposobność, gdyż 
prowadził również księgowość wspól- 
nej gospodarki, Potrafił również po 
zyskać źżaufanie miejscowej organi- 
zacji partyjnej, przenikając do jej 
szeregów, 

Powstanie spółdzielni produkcyj- 
nej, opartej na statucie, pozbawiło 
by go, rzecz jasna, uprzywilejowane- 
go stanowiska. Toteż za wszelką ce- 
nę nie chciał dopuścić do jej zorga- 
nizowania. Oficjalnie wprawdzie wy 
stępował „za spółdzielnią produk- 
cyjną“, lecz w rozmowach 


indywi- | 


dualnych agitował przeciwko niej. 

Wzrost świadomości politycznej i 
czujności wśród członków organiza» 
cji partyjnej doprowadziły do zde- 
maskowania byłego sługusa obszar- 
ników. Został wydalony z Partii i 
usunięty od wpływu na chłopów œ 
Łękińska. W niedługim stosunkowo 
czasie po przepędzeniu „przyjaciela 
ludu pracującego”, chłópl z Łękińska 
postanowili zorganizować  spółdziel- 
nię produkcyjną. Wybrano zarząd 
spółdzielni, składający się z dobrych 
doświadczonych gospodarzy, Nie bę 
dzie ich już okradał wróg klasowy, 
który potrafił przeniknąć do ich gro- 
na, usiłując ich tumanić, jak to ro- 
bił niegdyś, administrując majątka: 
mi obszarników. 

Dzięki czujności organizacji par- 
tyjnej i jej pomocy chłopi z Łękiń- 
ska wyzwolili się spod wpływów 
wroga klasowego — wyzyskiwacza, 


(m) 


Ogromny rozmach ruchu współzawodnictwa 
i racjonalizatorstwa na Śląsku 


KATOWICE (PAP), — Na ple: 
narnym posiedzeniu ORZZ w Katowi 
cach z udziałem  wiceprzewodniczą- 
cego CRZZ tow. Ćwika, podsumowa- 
no osiągnięcia ruchu współzawodnie 
twa i racjonalizatorstwa w okręgu 
przemysłowym Śląska w roku 1950, 


W I roku 6-letniego planu budo- 
wy podstaw socjalizmu nastąpił na 
Śląsku szczególnie silny rozrost róż 
norodnych form współzawodnictwa. 
Wielokrotnie w ciągu roku klasa ro- 
botnicza Śląska z okazji historycz- 
nych rocznie rzucała hasło podejmo 
wania wspaniałych zobowiazań pro- 
dukcyjnych, dajac wyraz swej twór- 
czej woli budownictwa pokojowego. 

O kilkanaście procent wzrosła cy: 
fra współzawodniczących z sobą ro» 
botników budowlanych, kolejarzy, 
transportowców i pracowników ener 
getyki na Śląsku, W ruchu współza 
wodnictwą uczestniczy już około 70 
proc. ogółu zatrudnionych. M. in. w 
walce o przedterminową realizację 
zadań produkcyjnych współzawodni- 
czy ponad S87-tysięczna armia gór- 
ników, 


Świetne wyniki przynosi rzucony 
ostatnio przez ZMP-owca Alfreda 


Kawczyka, rębaczą kopalni „Bytom“ 
apel o podniesienie cykliczności ro- 
bót wydobywczych i wzmożenie wy- 
dajności pracy, na który odpowiedzia 
ło już kilkadziesiąt kopalń. 


Poważne osiągnięcia w stałym u- 
sprawnianiu toku produkcji notują 
śląscy racjonalizatorzy. Od roku 
1949 ilość klubów racjonalizacji i 
techniki wzrosła w okręgu przemy- 
słowym Śląska do 200 czynnych, 
zrzeszających 10.500 racjonalizato- 
row, 

W roku ubiegłym zgłosili oni po- 
nad 7,100 wniosków nowatorskich. 
Zastosowanie tych ulepszeń w pro- 
dukcji przyniosło przeszło 71,5 miln. 
złotych oszczędności, 


Równolegle z walką o podniesienie 


wydajności pracy wzrastała troska 
o polepszenie warunków bytowych 


ludności pracującej, W okresie 1950 
r. na remont i budownictwo indywi+ 
dualne mieszkań robotniczych przy- 
znano kwotę 2 miliony 700 tysięcy 
złotych, a na budowę całych osiedli 
robotniczych prowadzoną przez ZOR 
wydatkowano ponad 12 milionów zł. 


Poważnie wzrosła również opieka 
nad matką i dzieckiem. W chwili o- 
becnej istnieją na terenie okregu 
przemysłówego Śląska 262 poradnie 
dla matki i dziecka, podczas gdy W 
roku 1946 poradni takich było zale- 
dwie 72. 

W porównaniu z rokiem 1947 licz 
ba przedszkoli wzrosła o 5038 i wy- 
nosi obecnie 920, 


Cewki należy uważnie segregować 


Do Zakładów im Marchlewskiego 
nadchodzą często transporty cewek 
cylindrycznych, potrzebnych dla pro 
dukcji w naszej  niciarni, Jednak 
cewki te przed odstawieniem do nas 
nie bywają segregowane, Na sku- 
tek tego ze skrzynki, ważącej 80 kz. 
wybiera się najwyżej 15 do 20 kg. 
nadających się do użycia cewek, I 
zdarza się też, że tylko 5 kg. cewek 
jest dobrych, a resztę trzeba łamać 
i oddać na makulaturę, 


Wydaje mi się, że ZPB w Zduń- 
skiej Woli i w Pabianicach, skąd 
otrzymujemy cewki, powinny przed 
wysyłką uważnie kontrolować ich 
jakość, Inaczej trzeba niepotrzeb- 
nie ponosić koszty zbędnego trans- 
portu oraz robocizny, zużywanej na 
dokładne przeglądanie nadchodzą» 
cych skrzyń z cewkami, 


T. SAAR 
ZPB im, Marchlewskieze 


za. d 


Kronika partyjna 


Dzielnica Śródmieście Lewa: . dzi- 
siaj o godz. 16,80 w Ośrodku Szkole 
nia Partyjnego, przy ul. Traugutta 
Nr 1 odbędzie się narada metodycz- 
na' wykładowców kursów partyjnych 
I stopnia z terenu Dzielnicy. 


Nowy. system wypłaty 
zasiłków charobowych 


W 300 z górą łódzkich: zakładach pra- 
cy zasiłki chorobowe wypłacane są przez 
miejscowe wydziały pracy i płacy. Za- 
oszczędza to robotnikom wiele czasu i 
kosztów, związanych z dojazdem do U- 
bezpieczalni. 

Dotychczas nowym systemem wypłaca- 
nia zasiłków chorobowych objęte były 
zakłady, zatrudniające ponad 150 pra- 
cowników. Obecnie ten sposób wypłat 
wprowadzony zostanie również w zakła- 
dach państwowych i spółdzielczych, za- 
trudniających ponad 100 pracowników. 


(D 


Liga Przyjaciół Zołnierza 


Zbliża społeczeństwo 


Liga Przyjaciół Żołnierza jest masową. organizacją społeczna, sku- 
piającą w swych szeregach młodzież i dorosłych. Celem Ligi jest zbli= 
żenie społeczeństwa do ludowego Wojska Polskiego, drogą wymiany kul- 
turalno - oświatowej, poprzez organizowanie wystaw, pokazów, pogada- 
nek, odczytów, przez wydawanie pism i broszur. LPŹ utrzymuje ścisły 
kontakt z DOSARM w Związku Radzieckim (odpowiednik Ligi Przy- 
jaciół Żołnierza) oraz analogicznymi organiżacjami krajów demokracji 
ludowej, organizuje kluby treningowe sportów wojskowych, koła przy 


do wojska 


|świadczenia, a szczególnie zdolni są 
|kierowani na kursy wyższe. 

Rozwój techniki w Polsce Ludo- 
wej, który w wyniku realizacji Pla- 
jnu 6-letniego przybierze rozmiary 
|dotychczas w Polsce nięznane, na- 
kłada na każdego obywatela obo- 


ZIEN 


zakładach pracy i szkołach. 


Organizacja nasza, na terenie Ło- 
dzi, ma już poważne osiągnięcia 
szczególnie wśród młodzieży. Miło- 
dzież wykazuje wiele zainteresowa | 
nia dla historii powstania ludowego 
Wojska Polskiego, interesuje się je- 
go osiągnięciami i życiem naszych 
żołnierzy, żołnierzy Armii Radziec- 
kiej i krajów demokracji ludowej. 
Chętnie. uprawia sport wojskowy, 
zapoznaje się z nowoczesną techni- 
ka i zdobywa wiedzę o wojsku. 

Najlepszym dowodem głębokiego 
zainteresowania dla LPŹ wśród mło- 
dzieży, jest powstanie 143 kół w 
szkołach łódzkich, które mają już 
poważne wyniki swej pracy. Wiele 


ol pen amaci] m I) 
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raznsęh 
REJESTRACJA MĘŻCZYZN 
ROCZNIKA 1933 

Dzisiaj o godz. 8 rano w lokalu 
przy ul. Legionów 10, rejestrują się 
mężczyźni, których nazwiska rozpo- 
czynają się na litery B, C. W lokalu 
przy ul. Ogrodowej 34, rejestrują 
się ci, których: nazwiska, rozpoczy- 
nają się na literę N. Jutro zaś reje- 
struja się przedpoborowi, których 
nazwiska rozpoczynają się na litery 
C, N, O. 


NARADA W SPRAWIE 
„GŁOSU PRACY* 


Dzisiaj o godz. 11 w gmachu ORZZ 
odbędzie się odprawa poświęcona, 0- 
mówieniu zagadnienia popularyzacji 
pisma „Głos Pracy“. W naradzie 
tej wezmą udział przewodniczący za 
rządów okręgowych » i oddziałów 
związków zawodowych, PRZZ' oraz 
rad zakładowych największych za- 
kładów pracy z miasta i wojewódz- 
twa. 


TEATRY I KINA 


IM. JARACZA -— teatr nieczynny: 
„POWSZECHNY“. — nieczynny. 
«NOWY” — godz. t9 „Zwycięsliwo” 


„ARLEKIN* — widowisko zamknie 
te. 
„PINOKIO“ — teatr nieczynny. 


„OSA“ — godz. 19.30 „Złote nie- 
dole*. 

„LUTNIA* teatr: nieczynny 

ADRIA (dla młodz.) — „Ostatni Ma 
hikanin*, godz. 16, 18, 20 

BAJKA — nieczynne z pówodu rę 
montu, 

BAŁTYK — „Hamlet, godz. 14.30. 


17,80, 20.80 
GDYNIĄ „Program 
Kraj. i Żagr. Nr 2-51", PKW Nr| 
2:51, „Prezydent. NRD Wilhelm | 
Pieck w Warszawie”, „Teatr Mary | 


Aktualności | 


si“, „Sport radziecki, 'Nr'6*, „Z 
kraju i ze świata Nr 10-50". 


godz: 15, 16, 17 18. 19. 20. 2) 
HEL — nieczynne z powodu remop i 
tu. 


| i i 
AKCENT 

KONCERT W FILHARMONII 

Jutro, o godz. 19,80, w sali Filhar- 
monii- wystąpi artystka Opery. War 
szawskiej Halina Mickiewiczówna w 
bogatym programie pieśni i arii Mo 
zarta, Verdiego, Rossiniego i Rim- 
skij-Korsakowa. Akompaniuje Stani 
sław Ursztajn. Przedsprzedaż biletów. 
w MOT od godz. 8'do 20. W dniu kon 
certu w kasie Filharmonii od godz. 
15 


DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu 
jące apteki: 

Obrońców Stalingradu 15 — Gro- 
szkowski, Pabianicka 212 — Apteka 
Społeczna Nr 167, Jaracza 32 — Kra 
sińska, Stalina 50 — Łuszczewska, 
Katna 54 — Krych, Kopernika 26 — 
Rytel, Piotrkowska 57 Apteka 
Społeczna Nr 176, Plac Kościelny — 
Apteka Społeczna Nr 58, Al. Kościu 


szki 48 Apteka V Zakładu Lecz | 
nictwa Pracowniczego. | 
Nr telefonu Pogotowia Ratunko- 


wego 104-44. 


MUZA — 
18, 20 
PODONIA -« „Brunatna pajęczyna” 
‘podz. in, 19, 21 | 
FRZEDWIOŚNIE „Przeczucie“ 
godz. 18, 20 | 
REKORD „Upadek Berlina“, TI] 
seria, godz. 18, 20 | 
TOBOTNIK „Powrót Lassie“, 
godz, 18, 20 | 
ROMA — „Wagary“, godz. 17.30, 20 
STYLOWY „Niebo czy piekło” | 

godz, 18, 20 


„Wyspa skarbów“, godz. 


SWIT „Wyspa szczęścia“ 
godz 18, 20 

LATRY „Śluby kawalerskie" 
godz. 16. 18, 20 

włSŁA — „Miasto nieujarzmione" 
godz. 16, 18, 20 

* ŁÓK NIARZ „Wesoły jarmark“ 
godz. 15.80. 18, 20.30 

WOLNOŚĆ — ' „Nicolas Nickleby“ 
godz. 15.30, 18, 20.8 

ZACHĘTA — „Cesarski, słowik“, 


godz. 18, 20 


Lo uswszymiu orzez radio 


Program na dzień 8 stycznia 1951 r.| książki”, 21,80 Muzyka aktuaino- 

r. | ści, 22,00 Fragment powieści Bodo| 
„11.50 „Głos mają kobiety” 12.04] Uhse pt. „Synowie“ 22.20 Koncert! 
Dziennik, 12,15 Przerwa, 18.80 Aud.| Orkiestry Polskiego 


szkolna dla klas III i IV. 18.50 Aud. 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. 
14.05 Muzyka. 14,380 Aud. szkolna 
dła klas V — VII. 14.50 Muzyka w 
wyk. Zespołu Polańskiego, 15.30 
Aud. dla: świetlic dziecięcych. 15.50 
And. . PCK, dla "chorych. 16.05 Mv- 
zyka, 16,20 Aud. dla dzieci. 16,35 
Reportaż aktualny. 16,45 Aktualno- 
ści łódzkie. 17,00 Dziennik. 17,45 
Muzyka ludowa. 17,45 Aud, dla mło 
dzieży. 18,00 „Włókniarze walczą o 
plan“. 18,10 „Titta Ruffo — świato 
wej sławy baryton*. 18,35 „Sprawy 
naszego miasta.“ 18,45 „Siedem dni 
sportu". 19.00 „Wszechnica Radio- 
wa“, 19,20 „Polskie pieśni masowe“. 
19,40 Lekcja języka” rosyjskiego 
20.00 Dziennik. 20,30 Koncert w wy 
konaniu Orkiestry PR. 21,15 „Nowe 


Przodownicy nauki 
— przodownikami sportu 


Tegoroczne Ogólnopolskie -lgrzy- 
ska Narciarskie ZHP odbędą się w 
dniach 2,3 i 4 lutego br, w okolicach 
Jeleniej Góry. 


W igrzyskach, które odbędą się 
pod hasłem „Przodownicy nauki — 
przodownikami sportu” weźmie udział 
około 850 harcerzy z całego kraju. 

Program igrzysk przewiduje: biegi 
patrolowe, . biegi terenowe, slalom, 
słalom-gigant oraz pokazowe skoki 


narciarskie w wykonaniu harcerzy 
dolnośląskich. 
W ogólnej punktacji brane będą 


pod uwagę wyniki techniczne oraz wy 
miki nauki uczestników iarzysk za 0- 
statnie półrocze. 


| Ostatnie wiadomości 
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Konkurs 


Nazwisko 


Miejsce pracy s 


ki, Kirowa Swierdłowska. | 
Zawody te, będące jedną z naj: 
| większych imprez Ż w 


szkół wydaje regularnie gazetki 
ścienne, które wystawione będą w 
sali Domu Żołnierza. LPŻ organi- 
zuje konkurs o najlepszą gazetkę o 


puchar przewodniczącego  Prezy- 
dium Rady Narodowej -m. Łodzi 
tow. Minora. Szkolne koła LPŹ | 


przygotowują modele silników 
torów do lekcji poglądowych. 
pracach tych wysunęło się 
uczniów, o wybitnych zdolnościach 
konstruktorskich. którzy pod kie- 
runkiem instruktorów będą mogli 
rozwijać swoje uzdolnienia. 

Nie tylko jednak młodzież inte- 
resuje się życiem naszych żołnierzy. 
Tak więc przy zakładach pracy po- 
wstały już 174 koła, a szereg 
wych kół jest w stadium organizacji. 
Szczególną żywotność wykazują ko- 


mo- 
W 


ła LPŹ przy Zakładach im. Stalina, | 


"NOWOROCZNE CHOINKI 


dla robotniczych dzieci 


Dzierżyńskiego, Zakł. Met, im. 
Strzelczyka i przy, PSS. 

Liga Przyjaciół Żołnierza w prze- 
ciagu niedługiego czasu wzmocniła 
się organizacyjnie. Powstały trzy za- 
rządy dzielnicowe. 
czasie powstaną dalsze trzy zarządy 
terenowe. 

Jednym z poważnych zadań, sto- 
jących przed LPŹ jest współudział 
w przygotowaniu kadr dla wykona- 
nia Planu 6-letniego. LPZ realizuje 
to zadanie poprzez organizowanie 
kursów dla radiotelegrafistów, krót- 
kofalowców, kursów  motoryzacyj- 


nych, łączności, strzelectwa i innych. 
Absolwenci kursów otrzymują 


za- 


szereg | 


no- | 


W najbliższym | 


| wiązek, zapoznania się z postępową 
| techniką, która umożliwi mu branie 
| świadomego udziału w budowie pod- 
|staw socjalizmu w naszym kraju. 

| LPŹ, jako masowa organizacja 
społeczna stawia sobie jako czołowe 
zadanie. zapoznanie jak najszer- 
szych mas społeczeństwa z techniką 
|w naszym kraju i w ZSRR. Dlatego 
też każdy człowiek, pragnący brać 
świadomy udział w budowie naszego 
Państwa winien wstępować w szere- 
|gi LPŻ. Liga Przyjaciół Żołnierza 
umożliwi poznanie osiągnięć naszego 
ludowego Wojska Polskiego, osią- 
gnięć przodującej Armii Radzieckiej 
i jej bohaterów. 

Czesław Sztark 
sekretarz Zarządu Grodzkiego LPŻ 
m. Łodzi 


Niezwykłych gości podejmowały 
l onegdaj podczas powitania Nowego 
Roku dzieci z przedszkola TPD Nr 
|11. Przybyli tu na zaproszenie dzie- 
lei, przodownicy pracy z ŁZWAE, ob, 
| Pacholak i Leszczyński — szlilierze, 
| oraz przodownik pracy — Gawłos — 
| galwanizator. FRozradowani przed- 


| szkolacy, z zapałem powitali miłych 


Dzieci twłókniarzy w prewentorium w Kolumnie w czasie zabawy noworocznej 


Zarządy dzie 


przyjmują zgłoszenia na 


Troska Rządu Polski Ludowej o stwo 
rzenie kadr nowej inteligencji z mło- 
dzieży robotniczej i chłopskiej, znajdu- 
je swój wyraz w szeregu udogodnień 
przy zdobywaniu przez tę młodzież; wyż 
szego wykształcenia. W tym celu między 
innymi powstało Studium Przygotowaw- 
cze, które dało wykształcenie 9000 chłop 
ców i dziewcząt pochodzącym zé 
sfer robotników fabrycznych i rolnych, 

W chwili obecnej 3800 spośród nich 
studiuje na wyższych uczelniach. 

Zarząd Łódzki ZMP zorganizował we 
wszystkich dzielnicowych zarządach 
ZMP w Łodzi komisje kwalifikacyjne, 
mające przeprowadzić akcję uświadamia 
jącą o Studium i udzielać jak najdalej 
idącej pomocy kandydatom do Studium. 
Członkowie ZMP, jak również młodzież 
niezrzeszona, pragnąca kształcić się, mo- 
że zgłaszać się do właściwych komisji 
kwalifikacyjnych przy poszczególnych 
zarządach dzielnicowych ZMP. 

Do Studium Przygotowawczego przyj- 
mowana jest młodzież pochodzenia: ro- 
botniczego i chłopskiego w wieku od 18 
do 27 lat, która posiada wiadomości w 
zakresie. 6-klasowej szkoły podstawowej. 

Kandydaci mogą przedkładać komi- 
sjom swe zgłoszenia w dniach od 1 stycz 


gości, sadowiąc ich na honorowych 
miejscach. te. 
Mal artyści włożyli 


zjazmu i starania w 


la uratowały przed głodem, karmiąc 
je okruchami — zyskała pełne uzna 
nie widzów. Rodzice, przyjmowali 
występy nie mniej gorąco, niż dzie- 
ci Tańce góralskie, krakowskie.i ku 
jawiak budziły zasłużone zachwyty. 
I wreszcie.. przybył Nowy Rok. 

Nowy Rok, przybrany w roboczy 
kombinezoń z cyframi 1951 — 
obładowany zabawkami dla przed- 
szkola i podarunkami dla dziech po- 
wiedział na powitanie: — „Robotnik 
buduje nowy rok, lepszy, niż wszyst 
kie lata, które przeżyliśmy, Robot- 
nik sporządził te zabawki, które dziś 
wam wręczam. Szanujcie je. bo pra- 
ce ludzką trzeba szanować” 


Mała Jadzia Marciniak, córka ro- 


Nr 7 


Inicowe ZMP 


Studium Przygotowawcze 


nia do 15 lutego 1951 r. W-marcu Kan- 
dydaci otezymają program, na podsta. 
wie którego przygotowywać się. będą do 
kursu selekcyjnego. W pracy tej udzie 
lać im będa pomocy nauczyciele miej 
scowych szkół. ; 

Dnia 23 sierpnia 1951 roku rozpocz- 
nie się kurs selekcyjny. Jest to kurs dwu 
tygodniowy, po” którym: egzamin wyks- 
że, czy dany kandydat posiada odpowied 


nie zdolności, zamiłowanie i wytrwa. 
łość w pracy, aby móc studiować na 


wyższej uczelni. 

Tak daleko idące, wszechstronne. ułat- 
wienia dla młodzieży robotniczej : chłop 
skiej możliwe są tylko w naszym /ustro- 
ju. Obecne warunki, które młodzież v- 
zyskała w celu zdobycia wykształcenia 
stworzyła ofiarna, wytężona praca chło. 
pa i robotnika — wyzwolonych spod jar” 
ma. kajiitalistów, fabrykantów  oraż ob 
szarników. Klasa robotnicza ma zaten 
prawo oczekiwać od kadr nowej, ludo 
wej inteligencji dołożenia starań dla po- 
prawy bytu mas pracujących, wykorzy. 
stania zdobytej wiedzy dla prawdziwej 
nauki — nauki marksistowskiej r- po- 
święcenia wszystkich sił i umiejętności 
sprawie rozwoju i budowy Polski Socja- 
listycznej. 


dziecku przyśni się niezapomniany 
choinkowy wieczór. 
* z „w 

We wszystkich łódzkich zakła- 
dach pracy, we wszystkich instytu- 
cjach, urządzone zostały naworocz- 
ne choinki, które przyniosły dzie- 
ciom wiele najmilszych przeżyć. 

W świetlicy Hotelu Savoy, W 
Okręgowym Urzędzie Likwidacyj- 
nym, CZAT, w RSW „Prasa“, w 
CHPM i wielu innych odbyły się 
choinki noworoczne. W Domu Żoł- 
nierza obdarowanych zostało ponad 
600 dzieci pracowników przemysłu 
drzewnego. Z zachwytem ogłądały 
one inscenizację pt. „Powitanie No- 
wego Róku*. Basi Barylskiej najle- 
piej podobał się mały Murzynek w 
otoczeniu dzieci z całego świata, któ 
re wołały: — Pokój! Pokój! 


— 4500 dzieci pracowników PKP 


botnika, odpowiedziała ` w imieniu | węzła łódzkiego obsypał Dziadek - 
greri w ERP fapa Podarek pięknymi upominkami. Na 
nowali, DO asi Q, wie robcjnicy b „ę : Fon? 
S - ò awie tańecen T 
ciężko pracuja, żeby je wykonać”. cd a ej -dla: dzieci kole 
Obdarowane prezentami dzięgi —|jarzy.w lokalu przy ul. Karolew- 
oprócz paczek = ŚM — | skiej 51, Dziadek - Podarek, rozocho 
chłopcy otrzymali chusteczki do no- ŁY PRZY 

BS 9 : cony zabawą ) f 
sa, a dziewczynki grzebyki — pełne 4 AR SP AE WPA 
wrażeń wracały z rodzicami doj a pisze nasz korespondent E. 

Jacak. 


swych domów. 
Nie jedną buzię 
uśmiech podczas śnu. 


okrasi dziś 
Nie jednernu 


b N 


KJ K 
Turniej 5 miast 
Na stadionie Dynamo w Leningra 
dzie rozpoczęły się wielkie 


adu, Gor: 


5 miast: Moskwy. Lenin: 


e, zgromedziły na starcie 
r czołowych zawodników 1 
wiele utalentowa: 


tym 
vszystk 


zawodniczki oraz 
nej młodzieży. y 
Zawody rozpoczęto biegami junio- 


nkurs Sportowy 


Zadaniem uczestmików Konkursi 
jest odgadnięcie. jaka dyscyplinę 


sportowa uprawia narciarz przedsta 
wiony na rysunku. zamieszczonym 
bok 

Czytelnicy, biorący udział 
sursie. powinni codziennie 
'amieszczony w naszej gazecie ku- 
pon i czytelnie go wypełnić Po 
skompletowaniu 8 kuponów. należy 
je przesłać do reddkcji „Głosu Ro 
»otniczego" (Łódź ulica Piotrkow- 
ska 86 NI pietra; zam ka- 
dercie z napisem: „Noworoczny Kon 
kurs Sportowy“ do dnia 15 stycznia 
1951 roku włącznie” 
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przedstawia 


zawody | 
łyżwiarskie między reprezentacjami reprezentantka 


w Leningradzie 


W konkurencji juniorek na dy- 
1500 m. triumfowała 
miasta Gorki -= 
Honczenko z rezultatami şek, 1 
2459,38 min. Wśród juniorów bieg na 
500 m wygrał Maksimow (Gorki) — 
47,0 sek., a na 3.000 m. — Titow (Le 
lingrad) 5:22.2 min 
W konkurencji seniorów w pierw- 
szym dniu zawodów rozegrano dwa 
biegi. Niezwykle emocjonujący 
bieg na 500 m kobiet, w którym trzy 


p LÓW 
stansach 500 i 


za 
Dym 


był | 


4% ŁA rac żh 


„EWARDIA” (Kraków) 1. 
„GWARDIA” (Zakopane) |; 


W dniu 6 bm. rozegrany został mecz 
hokejowy pomiędzy zespołami kra- 
kowskiej i zakopiańskiej „Gwardii*, 
zakończony wynikiem remisowym 4:4 
2:0, 0:2) 
Bramki dla 
Goła, 


(2:0 


krakowian zdobył: 


Mazur, Bek i Cisowski — 


krotna mistrzyni świata — Isakowa | po 1, dla gospodarzy: Kowalski, Dziu 


pokónała po zacietej walce mistrzy- 
nie ZSRR Krotowaą, uzyskując 
as 50,1 
W biegu mężczyzn na 
jepsze czasy — 44,3 sek. 
Serziejew Bielajew 


FA sek. 

500 m naj- 
uzyskali — 
(Moskwa) 


ran, Kluba i Zawada, Spotkanie re- 
miało się odbyć W 
skutku ze 


wanżowe, które 


niedzielę, nie doszło do 


względu na odwilż 


l 


ŁKS Włókniarz” — „Spójnia“ (Gdańsk) 7:1 


Jak było do przewidzenia, wczo- 
rajsze zawody zapaśnicze pomiędzy 
ŁKS „Włókniarzem* a „Spójnią” z 
Gdańska zakończyły się zdecydowa- 
iym zwycięstwem  gcspodarzy w 
stosunku 7:1 

Łodzianie oddali swoim przeciw- 
likomu tylko jeden punkt w wadze 
ekkiej, w której Żurecki przegrał 

Kowalewskim Spotkanie to spe- 
cjalnie obserwował przybyły na 
mecz prezes Polskiego Związku 
Atletycznego, albowiem gdańszcza- 
nin typowany jest do kadry repre- 
zentacyjnej. Kowalewski wprawdzie 
walkę wygrał, ale nie wykazał spe- 
cjalnej formy czy kondycji. 

A oto wyniki techniczne: 


Waga muszą: Balwicki (ŁKS 
„Włókniarz*) w 5 min. 25 sek. wy” 
grał z  Marciniakiem („Spójnia“); 


waga kogucia: Kazor („Spójnia“) u- 
iegł Kaucowi (ŁKS „Włókniarz*) w 
3 min: 40 sek, waga  piórkowa: 
Klembers (ŁKS „Włókniarz*) wy- 
grał na punkty 2:1 z Trysem („Spój- 
nia*), waga lekka: Kowalewski 
(„Spójnia“) zwyciężył w 7 min. 45 
sek. Żureckiego, waga półśrednia: 
Kubat (GKS. „Włókniańe') wobec 
braku przeciwnika otrzymał punkty 
walkowerem, waga średnia: Rasała 


(ŁKS „Włókniarz*) odniósł zwycię- 
stwo nad Kasperskim, waga pół- 
ciężka: Taliun (ŁKS „Wiłókniarz') 
po krótkiej walce zwyciężył Hańca 
(„Spójnia“) — w 3 min. 45 sek. wa- 
ga ciężka: Sobieraj („Spójnia“) cięż- 
szy od swego przeciwnika o przeszło 
14 kg wykazał małą obrotność w 
walce. Szadkowski (ŁKS  „Włó- 
kniarz*) rozwiązał walkę taktycznie 
dobrze, nie też dziwaego, że odniósł 
zwycięstwo na punkty 2:1. 

Na macie sędziował bez zarzutu 
ob. Szczeblewski z Warszawy. Pun- 
kty obliczali Kawał z Łodzi oraz 
Sentek z Gdańska. 


Otwarcie sezonu 
w Tatrzańskiej Łomnicy 


Na otwarcie sezonu narciarskiego 
odbył się w Tatrzańskiej Łomnicy 
slalom specjalny z udziałem: 64 za- 
wodników. Trasa miała 800 m długo- 
ści z różnicą wzniesień 190 m. 
Zwyciężył w slalomie Brohel w 
czasie 1:26,4 przed Slachem i Kraj- 
| niakiem. 

Zawody odbyły się na dobrym. śnie 
gu i w doskonałych warunkach atmo 
sferycznych. 


wiele entu= 

i wykonanie 

swych ról, Przedstawienie wypadło 
doskonale. Inscenizotwana bajka © 
ptaszkach, które dzieci z przedszizo- 


— Rozbawionym dzieciom trudno 
było wytłumaczyć, że nawet najmil- 
sza zabawa musi się wreszcie skoń- 
czyć. Uroczystość choinkową uwień- 
czył smaczny podwieczorek, a obda- 
rowane sutymi paczkami dzieciak) 
dzieliły się między sobą i z rodzi- 
cami radosnymi wrażeniami z wie- 
|czoru choinkowego w „Słonecznej 
Polanie“ — pisze nasz korespondent 
z Elektrowni Łódzkiej Tadeusz 
Marchewa. 

(bor.) 


Odpowiadamy na listy 

Mieszkańcy domu przy ul. Piotr- 
kowskiej Nr 8. — Jak informuje nas 
Dyrekcja Zarządu '/ Nieruchomości, 
studnia w waszym domu zostanie na 
zawody, najdalej w ciągu 2 tygo- 
ni. 


% 

Uczniowie II Państw. Liceum Han 
dlowego. w Łodzi. — Wnoszone przez 
Was opłaty wzbogacają fundusze ko 
mitetu rodzicielskiego, który uzyska- 
ne sumy ze składek przeznacza na 
Wasze potrzeby, jednakże opłaty te 
nie są przymusowe. 
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